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•Bieda m a zapach cebuli
• twierdzi Grażyna Cudak 

w reportażu "Walc życia"

’  Jo a n n a  K .  m ia ła  

siedemnaście la t, 
W y  p ie rw s zy  r a z  

za szła  w  ciążę
•tak się zaczyna artykuł 

Mirosława K. Drewsa pt. 

"Dzieciobójstwo"

* dalszy ciąg opowieści 

Zbigniewa Ryndaka 

"D ru g a m iło ś ć  *
■ druga o jc zyzn a "

* rePortaż Macieja Szafrańskiego

A nad głowami prawo”
* "GN Kulturalna", komiks,

dalszy powieści 

kryminalnej, 

horoskop, krzyżówka 

i wiele ciekawych 

fotoreportaży

PISMO CODZI€NN€ l » o
G A Z E T A  N O W A

s «

Mr 138 (194) 91

R . H y l a  
szefem piilcjś

18 lipca 600 zł

P rem ier Ja n  K rzysztof Bielecki 
w czoraj powoła! podinspektora 
R om ana H ulę na stanow isko ko­
m endan ta  głów nego policji — 
poinform ow ało • B iuro P rasow e 
R ządu, (PAP)

Redukcja
zadłużenia
, . Stany Zjednoczone zredukują TO 
proc. polskiego zadłużania., które 1 
kwietnia br. wynosiło ok. 3,(37 m’.d 
dolarów. Umowę tej tceści, uwzgled 
niającą zwiększanie skali redukcji, 
podpisano wczoraj w  Warszawie., 

Umowa z USA przewiduje w pier 
wszym rzędzie redukcję 10, proc., 
polskiego zadłużenia z przeznacze­
niem tych środków na ochronę śro 
dowiska naturalnego. Następnie po 
została część z 70 proc. zadłużenia 
zredukowana zostanie w  dwóch 
etapach; w  pierwszym — o 46,67 
proc. obecnej wartości dlupu z rów ­
noczesną redukcją odsetek płaco­
nych przez pierwsze trzy lata o !!0 
oroc., drugi etap nastapi w 1994 r., 
po wykonaniu przez Polskę progra 
mu uzgodnionego z Międzynarodo­
wym Funduszem Walutowym.

f^emier Rządu Brandenburgii 
w Zielonej Górze

i»łjCr l^w ej; w ojew oda gorzow ski — W acław  N iew iarow ski, pre- 
#ór»i T‘~ ^ u B randenburgii — M anfred S to lps i w ojew oda zielono- 

1 Jarosław  B arańczak
Fot.: M A R E K  W O Ż N IA K

0 Rodz‘ 13 
?t»»de*n1fred. s to lPc> prem ier rządu 
Sl'i>sl-, UrK>‘ oraz wojewodowie 

N»fn, .• ®ai'ańczak i Wacław Nie- 
^atn? spotkali si<i

\ a w aer?ncK prasową zdominowa
^ tematy; sprawa otwarcia 

W  a m e jś e  granicznych i Uni- 
l 6, J a t  Europejski we Frankfur- 
'*Uis_ * zakomunikowano w nai-

w Drzonka- ku pochłonie blisko 250 miliardów 
zł. Otwarcia pierwszych nowych 
przejść można się spodziewać już 
w sierpniu hr. Następne przejścia 

z dzienni- zostaną uruchomione w ciągu pół 
roku. Poinformowano, że nadal 
utrzym ują się rozbieżności w spra­
wie lokalizacji niektórych przejść, 
lecz występują one bardziej na 
szczeblu centralnym niż lokalnym.

Wojewoda gorzowski poinformo­
wał, iż koncepcja utworzenia w Go 

filii uniwersytetu frankfurc 
kiego nie doszła do skutku ze wzglę 
du na brak naparcia ze strony Mi 
nisterstwa Edukacji Narodowej. 
Niemniej współpraca naukowa mię 
dzy regionami będzie w  dalszym

^  h l'n c*asie zostaną otwarte no- . ....
1 eraniczne. W pierw- hZ° „ ‘eJ l  )

1 P°'VInny zostać uru 
fiefj !A  przejścia: Kostrzyn —

'kolejowe i drogowe), dodat- 
?fzejście w okolicy Gubina,
Ie pieszych Zasieki —

O 0 v W  dalszej kolejności zosta- «*w .jana.
Ŝ Oia rte połączenia promowe: Ce
^ 4 7 f Hohen

^ v ^ arc êni nowych Prz8 3Ść gra 
się problem kosztów 

% Zy ^°v*Ty. Pytani przez dzienni- 
^ 2iai:,?osP°^arze konferencji nie_, . . , . , . UH uiid^d uuwy c;ićt>M icati^auji ruii
O ^ s e m  kos:ztyn |ą  poważne Bu kretnych ' wspólnych przedsięwzięć.

W stadium realizacji jesl sprawa 
Sathen, Reitwein, przyjazdu do Zielonej Góry grupy 

nauczycieli niemieckich do pracy w 
nowo utworzonym Cołłcgc'u Języka 
Niemieckiego.

Obie strony sa zgodne, że polsko- 
niemiecka wsnółpraca przygranicz­
na osiąga nowy etap realizacji kon

tiowego terminalu w Świec- BOHDAN HALCZAK

°P!i

:riie
ie«

m a  p s z c z o ł y ,  t e n  m a . . .

m ieszkańców  H ongkongu ży je  — i to  do-ść dobrze

Otó

W>J-
J Pszczół. Jednakże  nie sprzedaż m iodu zapew nia  m.u debro- 

Cz pozow anie do zd jęć  tu rys to m  oczyioiście za odpow iednią
**• z -  żyw ą  brodą.
°S faf: p rzyu czy ł pszczoły, że te oblepiają m u dolną część tw a  

<0 t a następnie tw orzą  długą brodę. Do zdjęć „pozuje” średnio ok. 
^s• oioa dów,

Ąj. Wany, CZy  n je obawia się ukąszeń , tw ierdzi, że ptszczoły sej bar 
sP°kdjne.

p od żagańsk im  »K arlin ie«
W ieś Stara K op ern ia  le ży  n ied a lek o  lo tn isk a  A rm ii R adzieckiej. D la n ikogo n ie  

jest ta jem n icą , że  tak ie  jed n o stk i s ta n o w ią  sw o iste  „p aństw o w  p a ń stw ie”.
K ilkuhek tarow y  te ren  lasu  i 

peeeerowsikich g run tów  przy le­
gających do jednostk i od w ielu 
la t skażony jest paliw em  lo tn i­
czym, k tó re  w ydobyw a się z nie­
szczelnych cystern. P rzedsięb ior­
czy m ieszkańcy pobliskich te re ­
nów w padli na pom ysł p ry w a t­
nych odw iertów  już w  1984 roku. 
W te j chw ili tak ich  dziu r jest du 
źo: Są potentaci, k tó rzy  m ają  k il-

W | f s p y  

n a  s p r z e d a ć
Dwie maleńkie wysepki norm an- 

dzkie oddalone o dwa kroki od wy­
brzeża Francji mogą kupić osoby 
lubiące samotność i dziką roślin­
ność.

Wyspę Jethou o powierzchni 25 
hektarów  można kupić za S50 tys. 
funtów szterlingów (1,6 miliona do­
larów). Na przyszłego właściciela 
czekają piaszczyste plaże, mały la ­
sek oraz piękne skaliste nabrzeże. 
Nabywca — zwolniony z podatków 
— będzie mógł zamieszkać w pięk­
nym dworku z ogrodero i kortem 
tenisowym.

Za milion funtów szterlingów 
można stać się właścicielem wyspy 
Lihcu w pobliżu G ue-w ^ey. f a  z 
kolei jest rajem dla miłośników 
przyrody. Rośnie tam 10) gatunków
kwiatów 1 ziół. (PAP)

P t o k .

Icamaledu
W wielu rejonach Afryki Zacho­

dniej żyje ptak, który — niczym 
kameleon — zmienia barwy. Ka­
meleon zmienia jednak kolory sa­
modzielnie przystosowując się bar­
wą do otoczenia, w którym aktua­
lnie przebywa. Tymczasem wspom­
niany ptak jest do tego zmuszany.

Tiurak, gdyż taką nosi nazwę, 
jest podobny do europejskiego go­
łębia. Ma barwne upierzenie we 
wszystkich kolorach tęczy. Wszys­
tko jest pięknie do momentu, gdy 
ptak znajdzie się pod strugami de­
szczu. lub przypadkowo wpadnie 
do wody. Wówczas niemal w mgnie 
niu oka tęcza znika i ptak sta je. się 
pospolicie szary. Jednak po kilku 
dniach pozostawania w suchym oto 
czeniu, odzyskuje barwy.

JiliSSSilWfl
zabija sit 
sama”

Nacjonaliści serbscy zabili wczo­
raj policjanta chorwackiego i jedną 
osobę cywilną, ostrzeliwując z gra 
natników posterunek policji w Chor 
wacji — Doinformował na kom eren 
cji prasowej przedstawiciel ch )rv.'sc 
kiego MSW.

Atak rozpoczął się o świcie we 
wsi Lisani, 200 km na połudri? od 
Zagrzebia, i trw ał dwie godziny. 
Oprócz ofiar śmiertelnych są leż 
straty  m aterialne.

Mimo porozumienia o wstrzyma­
niu ognia, w Chorwacji już czwar­
ty dzień z rzędu dochodzi do strzela 
niny.

Policjanci chorwaccy poważnie ra 
nili wczoraj mężczyznę, który nie 
zatrzymał się przy posterunku kon­
trolnym na drodze koło miejscowoś 
ci Osijek (wschodnia Chorwacja).

Organ nrasowy Jugosłowiańskiej 
Armii Łłsdowej (J  A U . tygodnik 
„Narodna Arm ija”, oskarżył wczo­
raj Niemcy i Czechosłowację o do­
starczanie broni Słowenii.

Wg organu .TAL, Niemcy dostar­
czyły Słowenii rakiety przeciwczol- 
gowe, natomiast Czechosłowacja za 
waria z tą republiką kontrakt na 
dostawę systemów obrony przeciw­
lotniczej sam-7.

Tygodnik jugosłowiański wysunął 
też zarzut, że eksperci z niem iec­
kiego Ministerstwa Obrony szkolili 
personel słoweńskich sił samoobro­
ny w zakresie obsługi systemów on 
tyczoigowych i przeciwlotniczych. 
„Narodna A rm ija” dodała, że 10 eks 
pertów niemieckich uczestniczyło

(Ciąg dalszy na str, 3)

k a  „szybów”. W ydobycie odbywa 
się za pom ocą puszek i w iaderek  
uw iązanych n a  sznurkach  i spu­
szczanych do sześciom etrow ych 
dziur. W yeksploatow anego otw o­
ru  n ik t nie zasypuje, w  zw iązku 
z tym  te re n  odw iertów  przypo­
m ina dobry, szw ajcarski ser.

W nocy 
w ypadek.

lipca br. zdarzył się
P ijan y  mężczyzna

w padł do jednego z dołów i się 
udusił. N ikt nie usłyszał k rzy ­
ku, bo zaklinow anie k la tk i p ie r­
siow ej uniem ożliwiło jakikolw iek 
ruch. G dyby rano  nie zauważono 
w yciągniętych w  górę rąk , ciała 
by nie znaleziono pew nie nigdy. 
Je s t to  pierw sza traged ia  a  tym  
te ren ie  i n ik t nie wie, jak  na  nią 
zareagow ać.

(Ciąg dalszy na str. 2)

S i f A e  p i s p U s a
Apteki zostały w pośpiechu sprywatyzowane i teraz znajdują się 

na krawędzi finansowego zawału. W dalszym ciągu gros leków wy­
dawanych jest na bezpłatne recepty, które potem powinny by.ć refun­
dowane przez ZOZ-y. Te jed/nak zwlekają z zapłatą. W ten sposób roś­
nie góra zadłużenia. Właściciele aptek ratu ją  się w sposób najprostszy 
— zaciągając długi w bankach na lichwiarski procent.

Punkt apteczny n r 42 w Nowej Soli jest bardzo dobrze zaopatrzony, 
lecz ZOZ za czerwiec zalega 153 min zł. Właścicielka na zakup no­
wych leków ostatnio musiała korzystać z tzw. kredytówek, zaciągnęła 
je 3 razy po 50 m!n zł. Lecz przyjdzie czas, kiedy trzeba pieniądze 
zwrócić. Twierdzi, że „nie będzie utrzym ywała państwa”, na razie 
jednak innego wyjścia nie ma.

W aptece n r 38 sytuacja jest chyba jeszcze bardziej dramatyczna, 
dług ZOZ-u wobec właściciela rośnie w tempie 10 min zł na 'dzień. 
Aptekarz ratu je  się w ten sposób, że w hurtowniach zaopatruje się 
w leki jak najtańsze. I tak  zamiast adalatu — lekarstw a na chorobę 
serca — kosztującego za pigułkę 120 tys. zł, oferuje tradycyjną nitro­
glicerynę, k tórej cena oscyluje w granicach 1 tys. zł.

W Zielonej Górze ZOZ aptece nr 9 za czerwiec jest winien przeszło 
30 min zł. Kierowniczka twierdzi, że tak  dalej nie może być, aby dwie 
trzecie recept było bezpłatnych. Zdrowie jest cenne, lecz bezpłatna 
pigułka może się dla paiistwa okazać gorzka. Ludzie w dalszym ciągu 
gromadzą leki na wszelki wypadek. Rzadko się zdarza, aby ktoś na­
bywał leki po 100-procentowej cenie. A te rzeczywiście są wysokie. 
Gdyby „chomikujących” uderzyć po kieszeni, to cena validolu (lek 
uspokajający, 9 tys. zł) miałaby bardziej zbawienne skutki niż zażycie 
medykamentu. (Law)

Szczyt w Londynie

Kohl prawdziwym  m ężczyzną
W skutek protokolarnego .nieJopa 

trzenia” przywódcy „Siódemki” mu 
sieli wykazać się refleksem, by zde 
cydować, który z nich dostąpi za­
szczytu i usiądzie obok królowej 
Elżbiety II do oficjalnej fotog’-'ifii 
przed obiadem wydanym w-e wto­
rek przez królową w pałacu Buc­
kingham.

Wbrew wszelkim oczekiwaniom 
mąż królowej książę Edynburga nie 
kwapił się, by zasiąść obok małżon­
ki na jednym z krzeseł w pierw ­
szym rzędzie. Przez kilka chwil pa 
nowało zakłopotanie.

Królowa skinęła głową na pre-

Stat z propozycji, na odwagę zdo­
był się kanclerz Ilełm ut Kohl.

-  *  -  
Prezydent ZSRR Michaił Gorba­

czow przybył we w torek wieczo­
rem do Londynu. Wczoraj rano roz 
mawiał z prezesem Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju łac- 
quesem A ttalim . Nie zapowiedziane 
wcześniej spotkanie rozpoczęło się 
o godz. 8.30.

Gorbaczow spotkał się wcześniej 
na śniadaniu z prezydentem 
Francji Francois M itterrandcm , któ 
ry oświadczył, że Francja postano-

m iera Holandii Runda Lubbersa, wila >jPOdjąć ryzyko przyjścia już
obecnego przewodniczącego Rady 
Ministrów EWG. Ten z ko lti zapro 
ponował, by obok monarchini za­
siadł gospodarz szczytu prem ier 
John Major. Kiedy i on nie skorzy-

leraz Związkowi Radzieckiemu z po 
mocą w kontynuowaniu reform, wo 
ląc tę postawę od oczekiwania na

(Ciąg da lszy  na str. 2)

-m s tfo
ERWINA, KAMILA, WESPAZJANA

Solenizantem 
I obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Slortc® 
wzeszło dziś 
o 4.35, 
zadzie 
0  20.48.
Do końca roku 
pozostało 
166 dni.

Kłffl*

,(10°-1J
ZEOKG

IKK

Zachmurzenie umiarkowane oto wami 
wiesze, niewielkie opady deszczu, 
wiatr slaby, zmienny z przewagą 
zachodniego.
Temperatury: w nocy od 10-12°, 

w dzień od 19-22*

Zielona Góra: I Oddz. PKO 
USD 11.400 • 11.600, DM 6.250 - 6.400

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.420 • 11.560, DM 6.320 • 6.430

Głogów: Kantor ■Orbis* pl. 1000-lecia 
USD 11.300- 11.500, DM6.200-6.400

Lubin: Kantor BAX 
USD 11.400 -11.550, DM 6.280 - 6.400

G w i ż d ż ą c e

p s y
W niedostępnych ostępach pusz­

czy tropikalnej naukowcy indyjscy 
odkryli nieznany dotychczas gatu­
nek psów. Najdziwniejszą ich ce­
chą jest to, że porozumiewają się 
między sobą dźwiękami niemal cał 
kowicie zbliżonymi do gwizdania. 
Jak  -wiadomo, nauka nie zna do te j 
pory ani jednego gatunku ssaków, 
poza człowiekiem, k tó ry  posiada 
zdolność gwizdania.

Naukowcy nie są zgodni, czy od­
k ry te  psy są dzikie od początku, 
czy też są to zdziczałe psy, których 
przodkowie kiedyś przebywali 
wśród ludzi. Wówczas można b7  
uznać, że umiejętność gwizdania 
zachowali po kontaktach z człowie

ki0m' (PAP)

T .  M a z o w i e c k i  

k a n d y d a t e m  

z  P o z n a n i a
W Radzie Wojewódzkiej Unii De­

mokratycznej w Poznaniu dzienni 
karz PAP dowiedział się, że Ta­
deusz Mazowiecki będzie najpraw ­
dopodobniej kandydował do parla­
mentu z Poznania.

Zapowiedział on swój przyjazd n* 
konwencję wyborczą unii.

(PAP)

i n t e r e s y  
z e  ś m i e r c i ą

Jednym  z najwyższych nakazów 
polityki zagranicznej byłej NRD 
było wprawdzie zapewnienie i u- 
trzymanie pokoju, ale socjalistycz­
ne państwo czerpało nie mniejsze 
korzyści finansowe z handlu bro­
nią niż „imperialistyczni agreso­
rzy” — pisze „Spandauer Volks- 
b latt”.

AIexander Sehalck-Gołodkowski,
najlepszy „zdobywca dewiz” Ho­
neckera wyznał niedawno, że NRD 
zarabiała rocznie na handlu bro­
nią 20 min marek. .Suma ta jest 
jednak zaledwie ułamkiem docho­
dów pochodzących z interesew ze 
śmiercią, jakie były udziałem NRD 
przez wiele dziesięcioleci.

Handel bronią dzielił się na ofi­
cjalny i nieoficjalny. Oficjalnym 
zajmowała się firm a „Ingąnieur- 
Technischer Aussenhandel” (ITA) 
Według oficjalnych danych państ­
wowych, ITA sprzedawała nadwyż 
ki zapasów .Narodowej Armii Lu­
dowej oraz Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Państwowego i Ministerst 
wa Soraw Wewnętrznych. Były 
one kierowane do ruchów narodo­
wowyzwoleńczych i do krajów 
zwiazanych politycznie z NRD, jak 
Wietnam, Korea Płn.. Kuba, Trak 
czy Indie.

Wybuch wojny iracko-irańskiej 
podsunął współpracownikom Schal-

(Ciąg dalszy na str. 2)

S L O H A D A
zadośćuczynienia

• K ie d y  w reszc ie  lu d zie  
sk rzy w d zen i przez „karzącą  
ręką sp ra w ied liw o śc i lu d o­
w e j” będą u sa tysfak cjon ow a
ni? —  p yta ją  cz łon k ow ie  
Z w iązku  W ięźn iów  P o lity cz ­
n ych  O kresu  S ta lin ow sk iego .

Pytan ie  postaw ione nad  ty tu ­
łem  m a dla w ielu już. starych  
ludzi podstaw ow e znaczenie. N i­
gdy nie dorobią się w illi, sam o­
chodów. Nie m arzą o w yciecz­
kach po świecie. Nie chcą mieć 
niczego w ięcej niż przeciętn i pol­
scy pbyw atele. Jednego często 
pragną. Aby w reszcie now a w ła­
dza zechciała jednoznacznie roz­
wiązać problem  krzyw dy, k tó re j 
poczucie ta k  w ielu i coraz w ięcej 
zabiera ze sobą do grobu. Zaczy­
na ją  się więc denetw ow ać. Na­
w et ośw iadczeniam i prezydenta, 
którego tak  jednoznacznie popar­
li. Czy p rezyden t w ie, że oni już 
dłużej nie m ogą czekać?! •

W ielu ludzi skrzyw dzonych 
p rzez  n iecne w yroki sądów ‘woj­

skow ych, b itych  i to rtu row anych  
w U rzędzie B ezpieczeństw a P u ­
blicznego oraz w ięzieniach za to, 
że dotrzym ali w ierności Rzeczy­
pospolitej, m achnęło ju i  ręk ą  n a  
to  cale zadośćuczynienie.

K azim ierz Kliczkowski, Zbig­
niew  B antle i Marian B u­
ca należą do tych , k tó ­
rzy  nie chcą zrezygnow ać 
ze słusznego p raw a. N ie dzi­
w iliby się opieszałości w ładz, gdy 
by ich dopom inanie się m iało 
przynieść kom ukolw iek jak ieś 
s tra ty , gdyby m iało choć cień  po 
sm aku zem sty na całk iem  n ie­
daw nych krzyw dzicielach. Nic 
podobnego. U tw orzyli zielonogór 
ski oddział Z w iązku W ięźniów 
Politycznych O kresu S talinow ­
skiego także po to, by doprow a­
dzić do końca sp raw ę p rzyznania  
ren t i u p raw n ień  kom batanckich  
ludziom  tak im  jak  K liczkow ski, 
k tó ry  skazany na  śm ierć i „u ła­
skaw iony”, 15 la t przesiedział w  
w ięzieniu ty lko  dlatego, że chciał 
innej Polski.

• (Ciq0 d a ls zy  na  st#. 4)
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„fiorące życzenia” dla Husajna
HANOI. Przewodniczący Rady Państwa WRS Vo Chi Cong wysłał 

depeszę z „gorącymi życzeniami i pozdrowieniami” dla Saddama 
Husajna z okazji święta narodowego Iraku, przypadającego 17 lipca.

M uoi^t^psL T ^ 6 PraSa W.,Hanoi’ r ° wn'eż prem ier Wietnamu Do 
Uammadieeo w  ^  ° P°^ °  ej tresci do Premiera Iraku Saaduna 

„ *1 W oe.peszy tej Przywódca wietnamski potępił obe- 
w®*kovfą USA 1 ich sojuszników w Iraku jak również em- 

k tu  kuwefckTego116 Zastosowane wobec ‘ego kraju  od czasu konfli-

Rosja nada! bez szefa parlamentu
Po sześciu bezowocnych głosowaniach, Zjazd Deputo- 

nrAh Ludowych Rosji postanowił na razie zaniechać dalszych 
wJ bram a Przewodniczącego tego najwyższego organu ustawo- 

rePubJ,lkl- Sprawę odłożono do jesieni ,kiedy mają zostać wznowione obrady zjazdu.

Parlam ent nie zdołał więc wyłonić następcy Borisa Jelcyna — 
nowo wybranego prezydenta Rosji. Głosy deputowanych rozłożyły 
t „. Pra^ 'ie równomiernie — między konserwatywnego komuni­

stę Siergieja Baburina i reformatora Ruslana Chasbułatowa, przy 
ezym mająca w tym wypadku decydujące znaczenie grupa radyka­
łów powstrzymała się od głosu.

Impas na zjeździe deputowanych pozostawia Rosję bez trybunału 
konstytucyjnego, jako że jego członków desygnuje przewodniczący 
parlamentu.

Delegacja rządowa RPA w Tokio
TOKIO. Do Tokio ma przybyć w sobotę, z dwunastodniową wizy- 

delegacja RPA. Zaproszenie wystosowało japońskie 
MSZ. W składzie delegacji południowoafrykańskiej znajdzie się także 
przedstawiciel Afrykańskiego Kongresu Narodowego (ANC).

W Tokio oczekuje się, że rząd japoński pójdzie śladem Stanów 
Zjednoczonych i zniesie, od 30 lipca, sankcje gospodarcze przeciw 
Afryce Południowej. Pod koniec czerwca Tokio złagodziło już nic- 

w zwi^zku ze zniesieniem ustawodawstwa rasowego 
w k p a . Od tego czasu w Japonii mówi się też o możliwości wy­
miany turystycznej z RPA.

Precz „bezpieko” z Mozambiku
MAPUTO. Parlam ent Mozambiku uchwalił we w torek rozwią­

zanie Ludowej Służby Bezpieczeństwa Narodowego (SNASP). Insty­
tucja ta, utworzona wkrótce po uzyskaniu niepodległości w 1975 r. 
pełniła rolę policji politycznej, jak również zajmowała się wywia­
dem i kontrwywiadem. Funkcjonariusze SNASP mieli prawo do­
konywać rewizji w domach, zatrzymywać podejrzanych, jak rów­
nież decydować o tym, czy osoba oskarżona stanie przed sądem, czy 
tez tra ii do reedukacyjnego obozu pracy.

Na miejsce SNASP parlam ent powołał Służbę Inform acji i Bez­
pieczeństwa (SISE), k tóra zajmować się będzie wyłącznie wywiadem 
i kontrwywiadem.

Wietnam w kręgu zainteresowań laponii
TOKIO. Największy japoński koncern przemysłowy „Mitsubishi" 

wysłał we wtorek dużą grupę specjalistów do Wietnamu, która na 
miejscu ma zbadać możliwości znacznego rozszerzenia dwustronnej 
współpracy gospodarczej — podała wczoraj Japońska Agtnc.ia P ra ­
sowa Kyodo.

Podczas 8-dniowego pobytu specjaliści japońscy odwiedzą wiele 
zakładów przemysłowych, zbiorą informacje na tem at współpracy 
gospodarczej obu państw. Szczególnie interesować się będą Wietnam 
skim przemysłem naftowym.

Ostatnio obserwuje się rosnące zainteresowanie firm  japońskich 
Wietnamem. Japonia ,która im portuje całą ropę naftową, ma na­
dzieję, że za inwestycje w wietnamskim przemyśle naftowym będzie 
w przyszłości importować ropę wietnamską, co znacznie obniży ko­
szty transportu tego surowca.

9 0  zabitych na Sri Lance
KOLOMBO. Rzecznik arm ii tankijskiej powiedział wczoraj w Ko- 

lombo, że według najnowszych danych w ciągu ostatnich 24 godzin 
w _ walkach między siłam i, rządowymi i partyzantam i zginęło 90 
osob. 147 żołnierzy armii rządowej zostało rannych. .

Tymczasem lankijska agencja rządowa podała, że w minionym ty­
godniu w walkach z siłami rządowymi śmierć poniosło 25 party­
zantek tamilskich. Zginęły one podczas „operacji Balavegaya” 
przeprowadzonej po dokonaniu desantu morskiego. Rzecznik woj­
skowy powiedział, że nie potrafi potwierdzić tej informacji.

Balansowanie na krawędzi
BRASILIA. W ciągu ostatnich 5 lat Brazylia zapłaciła bankom 

zachodnim sumę 54,5 mld doi. w formie spłaty odsetek od zaciągnię­
tych pożyczek. Stanowi to praktycznie połowę całej sumy, jaką po­
życzyła Brazylia. Je j zadłużenie wynosi obecnie 122 mld dolarów.

W zeszłym roku spłaty odsetek przewyższyły o 4,7 mld doi. sumę 
kolejnych kredytów, jakie otrzymała Brazylia w 1990 r.

Te oficjalno dane opublikowane wo wtorek w Brasilii świadczą, 
że Brazylia od lat 80 faktyczriie przekształciła się w eksportera ka­
pitału, który bez żadnego wysiłku uzyskują najbogatsze państwa na 
dalszy rozwój gospodarczy podczas, gdy gospodarka brazylijska po­
grąża się w coraz większym kryzysie.

Problem aSgański nailal akfuaIny
GENEWA. Rozwiązanie problemu afgańskiego jest ciągle dalekie, 

ale ostatnio pojawiły się nowe elementy mogące przyczynić się do 
postępu w tej sprawie — oświadczył we wtorek Wieczorem w Ge­
newie osobisty przedstawiciel sekretarza generalnego ONZ Pereza 
de Cuellara, Benon Sevan na spotkaniu z dziennikarzami.

Podkreślił, że podstawą wszelkich rozmów musi być nadal plan 
rozwiązania problemu afgańskiego opracowany przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych zakładający uregulowanie polityczne. B. 
Sevan powitał z zadowoleniem ostatnie propozycje Szwajcarii, któ­
ra podjęła się roli pośrednika w kontaktach między rządem w Ka­
bulu a urgupowaniami opozycyjnymi, jak również udostępniła wła­
sne terytorium  dla prowadzenia poufnych rozmów.

Porozumienie w sprawie baz OSA
MANILA. Filipiny i Stany Zjednoczone osiągnęły wczoraj poro­

zumienie w sprawie baz Wojskowych. Na jego mocy Amerykanie 
opuszczą do września. pęjys^łjbgo' roku spustoszoną przez wulkan 
Pinatubo bazę lotniczą C lark, Natomiast dzierżawa portu wojennego 
w Zatoce Subic na północ od Manili została przedłużona na 10 lat.

Porozumienie obu partnerów  doszło do skutku po 14-miesięcznych 
negocjacjach. W 1992 r. z ty tu łu  dzierżawy obiektów wojskowych 
Waszyngton zapłaci Filipinom ponad 550 min dolarów. W następ­
nych latach, aż do wygaśnięcia obecnej umowy Manila otrzymywać 
będzie co najm niej 453 min dolarów rocznie.

W „Karlinie”
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Od wielu lat prowadzone są 
rozmowy z przedstawicielami Ar- 
mi Radzieckiej, Rosjanie nie .czu­
ją się jednak odpowiedzialni, bo 
cały proceder odbywa się poza 
murami jednostki. Wojewoda zie 
lonogórski scedował decyzję o 
pozwoleniu na prywatne odwier­
ty na wójta gminy Żagań, ten 
nie pozwala, ale i nie zabrania, a 
wydobycie trwa nadal polną pa­
rą.

Wieczorami kwitnie życie to­
warzyskie, pojawili się sprzedaw- 

. cy pieczonej kiełbasy i zimnych 
napojów. Osada przypomina mia­
steczka na Dzikim Zachodzie — 
powstające w czasach gorączki 
złota —. przy drodze ustawiają 
się 1 kolejki samochodów po pali­
wo lotni-cze, wśród n ich . jak w  
kalejdoskopie, numery rejestra­
cyjne z całej Polski.

Oddziały prewencyjne policji 
robią co kilka dni naloty na 
„Karlino”, ale jest to opłacalny 
biznes i „szejkowie naftowi” po­
jawiają się znowu. Skażony te­
ren jest praktycznie nie do odzy 
skania. Kto za to zapłaci — nie 
wiadomo. Zbliża się termin wy­
prowadzenia wojsk radzieckich 
z Polski, jakie niespodzianki za­
staniemy po ich odejściu?

MAŁGORZATA
TRZCIONKOWSKA

i n t e r e s y
z e  ś m i e r c i ą

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
cka-Golodkowskiego pomysł powo­
łania do życia własnej firm y hand­
lującej bronią. Miała ona Wspoma­
gać obie strony konfliktu. Ponie­
waż Irak- był obsługiwany przez 
ITA, Iranem  zajęła się KOKO 
(Kommerzielle Koordinierung). Z 
tego powodu założono w 1932 r. 
sp. z o.o. pod nazwą IMES. W krót­
ce handlarze bronią z berlińskiej 
Friedrichstrasse trw-ale umocnili 
swą pozycję na tam tejszym  rynku.

Pośrednictwo w handlu bronią — 
zdaniem dyrektora IMES Wiecher- 
la — przyniosło w latach osiemdzie 
siątych 590 min marek zysku. Mu­
siało więc być związane z wielomi­
liardowymi transakcjami. (PAP)

A to m o w e
cmentarzysko

Na terytorium  Kazachstanu — 
oprócż noligonu w Semipałatyńsku, 
stanowiącego od wielu la t nieustan 
ne źródło promieniotwórczości — 
znajduje się ponad tysiąc zakładów 
„produkujących” odpady radioakty 
wne.

Przeciwko dalszej degradacji śro­
dowiska naturalnego, stanowiącej 
przyczynę wielu zachorowań i z w ię  
kszonej umieralności noworodków, 
wystąpił ruch „Newada — Semipa- 
łatyńsk”. Jego działacze postanowi­
li zażądać od władz przeprowadze­
nia referendum w sprawie przy­
szłości republiki, na terenie której 
jeszcze w tym roku m ają zostać 
przeprowadzone dwie eksplozje ato 
mowe. P lanuje się też zbudowanie 
w przyszłości kilku elektrowni jąd­
rowych. . (TASS)

« W @ ę i e l »
sprzedany

Za 25 min dolarów sorzedano 
Pepsi Co Inc. 40 proc. akcji „We­
dla’’ SA. O podpisanej 16 bm. wstę 
pnej umowie w tej sprawie poin­
formował wczoraj minister prze­
kształceń własnościowych Janusz 
Lewandowski. Tym samym firma 
Pepsi Co uzyską pakiet kontrolny.

Umowa stanowi pierwszy krok 
do pełnej prywatyzacji „Wedla”. 
W następnych etapach przewidzia­
na jest we wrześniu oferta publi­
czna skierowana do drobnych a k ­
cjonariuszy, którym wydzielony zo 
stanie. 20 proc. pakiet. Z emisji ak­
cji tej spółki pule tej samej wiel­
kości przypadną załodze i skarb­
owi państwa.

Umowa przewiduje zachowanie 
przez spółkę dotychczasowego zna­
ku  firmowego, co stanowiło jeden 
z podstawowych warunków przy 
negocjacjach.

„ J u g o s ł a w i a
z a b ija  sią 
s a m a >»

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nawet w starciach między słoweń­
ską obroną terytorialną a Jugosło­
wiańską Armią Ludową, do których 
doszło po ogłoszeniu przez Słowe­
nię niepodległości 25 czerwca. Tego 
rodzaju oskarżenia (podnoszone w 
Jugosławii już wcześniej) zdecydo­
wanie zdementował w ub. tygodniu 
rzecznik rządu niemieckiego Dieter 
Vogel.

„Jugosławia zabija się sam a” —
cytuje Reuter wypowiedź jednego z 
dyplomatów, komentujących nowy 
apel przewodniczącego prezydiom 
SFRJ, Stipe Mesicia do czołowych 
polityków jugosłowiańskich o podję 
cie rozmów na Brioni.

Tymczasem coraz 'zystsze śncyden 
ty  zbrojne w Jugosławii Dociągają za 
sobą dalsze ofiary. Tylko w tym 
roku 600 osób zostało w tym kraju 
zabitych i rannych. Informując o 
tym telewizja belgradzka stwierdza, 
że statystyka nie obejm uje liczby 
ofiar niedawnych zajść w Słowenii, 
gdzie doszło do walk między regu­
larną arm ią jugosłowiańską i od­
działami obrony terytorialnej repu­
bliki. (PAP)

leiBopoiiśs! 
strzeżcie się!

Wczoraj we Wrocławiu otwarto 
Regionalną Delegaturę Urzędu .-Uj- 
tymonoipolowego, która o b e jm u j 
teren województw: wałbrzyskiego, 
jeleniogórskiego, legnickiego, wro­
cławskiego, zielonogórskiego i go­
rzowskiego.

Delegatura podejmie prace w za­
kresie demonopolizacji rynku mięs­
nego — m. in. przeprowadzane bę­
dą analizy działalności 'Wrocławs­
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego, które jest nadal monopo­
listą w skuipie i handlu mięsem 
oraz rj^etw or^m i. ^
specjalistów będzie badał działal­
ność zakładów związanych z rol­
nictwem.

• OŚWIADCZENIE 
KRAJOWEJ KOMISJI WYKONAWCZEJ 

NSZZ POLICJANTÓW:
Z zadowoleniem witam y przedwczorajszą inicjatywę pana minls^® 

Henryka Majewskiego o poddanie sporu pomiędzy MSW, a naszy1̂  
związkiem. Oceniamy tę propozycję jako krok we właściwym kier1!* 
ku i mamy nadzieję na zakończenie kolejnego, niepotrzebnego konfl1" 
tu Propozycja, aby arbitrem  był prokurator generalny pan Pr?  ̂
Wiesław Chrzanowski. Odnosząc się z należytym szacunkiem do J  
pana prokuratora generalnego uważamy, że jako członek rządu, 
lazłby się on w sytuacji niezręcznej. Dlatego proponujemy, aby P* 
arbitra , powołać pana mecenasa Władysława Siła-Nowiekiego, c z lo ^ e' 
ka o niekwestionowanym autorytecie społecznym i prawniczym.

Uważamy za nieuczciwe odwoływanie komendanta głównego pol'c^ 
w sytuacji gdy:
— wg. statystyk stan ładu i porządku ulega poprawie.
— badania opinii publicznej wykazują znaczny stopień zaufania sP0'  

łeczeństwa do policji,
— toczą się rozmowy na istotne tem aty w siedmiu komisjach związk0” 

wo-służbowych, w których udział biorą przedstawiciele desygno^3'  
ni przez komendanta głównego..

Odwoływanie komendanta głównego na 20 kilka dni przed drugą 
zytą papieża, jest posunięciem nieodpowiedzialnym i ewenementem 

skali światowej. Dlatego postulujemy i prosimy w imię racji nadrz?' 
dnych 9 to, aby pan m inister zwrócił się do pana nadinsp. LeszK» 
Lamparskiego o pełnienie obowiązków do czasu zakończenia wizy" 
papieża.

Dokonywanie zmian na tak kluczowym stanowisku, jakim jest j 50.' 
mendant główny policji na 3 miesiące przed wyborami rodzi 
rżenie o manipulację polityczną i stanowi zagrożenie dla porządku Pu'  
blicznego.

NSZZ stanowczo odrzuca oskarżenia o politykierstwo ! obronę 
rej nomenklatury. Naszym działaniom przyświeca' głęboka troska, 
dobro państwa, społeczeństwa i policji. Jesteśmy dla społeczeństwa * z 
społeczeństwem.

PRZEWODNICZĄC^ 
KKW NSZZ POLICJANTÓW

asp. ANDRZEJ KOSIA#

Na tropie »zbrodni«
Dwaj spanikowani mężczyźni za­

trzymali patrol pólicji drogowej z 
Częstochowy, gdyż przy trasie szyb 
kiego ruchu do Katowic zauważyli 
samochód z zachodnią rejestracją, z 
bagażnika którego wystawała ręka. 
Policja sygnału nie zlekceważyła, 
podjęła pościg i wkrótce zatrzyma­
ła samochód nissan, prowadzony 
przez 29-letniego obywatela USA. 
rodem z Częstochowy. Ręka była z 
gumy, jej właściciel bawił się sze­
rzeniem paniki wśród przechodniów 
i kierowców. (PAP)

W y p a d k i ,
k r a d z i e ż e

Jak  nas poinformował oticer dy­
żurny Komendy Wojewódzkiej Poli 
cji w Zielonej Górze, wczoraj około 
godziny fi.12 w okolicach Zimnej 
Brzeźnicy 30-letni kierowca ,koćy 
podczas jazdy zasnął za kierownicą. 
Samochód zjechał do rowu 1 ude­
rzył w słup telegraficzny. Czworo 
pasażerów odniosło obrażenia ciała. 
Jedną osobę umieszczono w szpi­
talu.

Również wczoraj o godzinie 12 na 
skrzyżowaniu ulic: Długiej, Moniu­
szki i Konstytucji 3 Maja w Zielo­
nej Górze kierujący samochodem 
marki „Muscel” nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu 19-letniemu mo 
tocykliście. Doszło do zderzenia. Mo 
tocyklista, w ciężkim stania, umie­
szczony został w szpitalu.

W nocy, 17 bm. ze strzeżonego 
parkingu przy hotelu „Śródmiej­
skim” w Zielonej Górze «kradz:ono 
volkswagena LT-28 o numerze reje 
stracyjnym OEK- 78-94.- (ZR)

Fałszyw e recepty
„Policja farmaceutyczna” — po­

wołana w Krakowie jako pierwsza 
w k ra ju  — skontrolowała w ciągu 
minionych trzech mięsięcy kilka­
naście tysięcy recept w 8 miejsco­
wych aptekach, przyczyniając się 
— jak sama ocenił — do zmniej­
szenia liczby wypisywanych recept 
i bardziej prawidłowego ordynowa­
nia leków.

Członkowie tego 3-osobowego ze­
społu natknęli się m. in. na dwie 
fałszywe recepty opiewające na 50 
opakowań waty (2 worki) i receptę 
wystawioną przez lekarza w  Sosno­
wcu na sumę 1 min 275 tys. zł.

11-letni boss 
gangu złodziei

Kilkanaście kradzieży 7. wian5* 
niem ma na sumienni d z ie c i^  
gang z Tarnobrzega .któremu 
wodził 11-letni Krzysiek. Wpadli P° 
czas okradania kiosku „Ruchu” n* 
terenie Wojewódzkiego Szpitala 
spolonego. Mali złodzieje dokon-’ 
57 kradzieży na targowiskach 1
garnjając kasety magnetowidowe
magnetofonowe, słodycze i papieri>” 
sy, wartości 12 min zł. (PA

Kohl prawdziwym mężczyzna
(Ciąg da lszy  ze str. 1) 

więcej dowodów ewolucji ZSRR, co 
stwarzałoby większe zagrożenie”.

W czasie środowego spotkania z 
Georgem Bushem w Londynie 
Michaił Gorbaczow zaprosił prezy­
denta USA do złożenia wizyty w 
Moskwie w końcu lipca br. Bush, 
jak podano w czasie konferencji pra 
sowej po spotkaniu, przyjął zapro­
szenie z dużym zadowoleniem.

Agencja TASS relacjonując wypo 
wiedzi obu przywódców zacytowała 
słowa Gorbaczowa, że ,,̂ v zasadnie 
wszystkie problemy związane z 
układem „START” zostały rozwią­
zane w' czasie obecnego spotkania 
w Londynie”. Jak  podała AFP, Bush

i Gorbaczow dali swoim ekspert0 
instrukcje umożliwiające zakońc^' 
nie prac nad traktatem  w spcav 
redukcji broni strategiczne]. M

Prem ier John M ajor pełniący 
wiązki przewodniczącego Grupy 'u  
do grudnia br., a później kancIJ’* 
Niemiec Helmut Kohl. który za 3 ji 
pi go na następną roczną kaden^.J 
będą łącznikami między ,.Sióoe 
ką" a prezydentem ZSRR.

Uczestnicy szczytu zd e c y d o ^ i 
że nie udzielą Gorbaczowowi 7r,'*,ij 
nej pomocy finansowej, pos‘ano'v 
jednak zaproponować mu dialogJ  
lityczny i pomoc techniczną w 
li międzynarodowej.

O r g a n i z a c j a
b a n k r u t ó w

Przy delegaturze NSZZ „Solidar­
ność” w Tarnowie u ‘.worzono mię­
dzyzakładową komisję do wspólnej 
obrony przed bankructwem. Przy­
stąpiły do niej przedsiębiorstwa za­
grożone upadkiem oraz bezrobociem 
załóg: zakłady mechaniczne, spół­
dzielnia mleczarska i „Transbud”. 
Komisja ma zamiar wspólnie z wo­
jewodą poszukiwać wyjścia z trud- 
nej sytuacji. (P-^P)

SUPEREXPRESS
r*uSZiUKUJĘ do wynajęcia ma 
mieszkania. Z.G., tel. 677-97.

FORD fiesta 1991 zdecydo\Vi>n̂
sprzedam, tel. 675-75.

C i e p f e  r ą s e  
k i e r o w c y

Znana szwedzka firma samocho­
dowa Volvo przystąpiła do produk 
cji pierwszych pojazdów z... pod­
grzewaną kierownicą, przeznaczo­
nych głównie dla klientów północ­
nej Europy i Ameryki. Wystarczy 
włąozyć silnik, aby po trzech mi­
nutach kierownica miała tem pera­
tu rę  plus 30 stopni.

Jeszcze sie taki nie narodził...
, ° d ,kUku Z godni Policja żarska otrzymywała najpierw  sygnały do- 

JE L  i ° r-aZ °strz€jsze skargi. ^  nie można spokojnie an? nrżeiść ani nneszkac w rejonie żarskiego deptaka, szczególnie wieczorami i nn-’ 
cami. Na tymże deptaku mieści się sklep nocny czynny cała rinhp” 
sprzedający m.in. alkohol. Sklep działa jak magnes -  s^ciaga mieisco’
(TJfe albo • ™ n?C" ^ °  trunku’ którym wystarczy, że kupią butelkę' dwie albo 1 więcej 1 me potrzebują do wychylenia kielicha suto za
po tażu  dge0p tak iU W d° mU- CZĘSt° ^  wypiciem trunku w

Mieszkańcy Żar zgłaszali wypadki częstych zaczepek ze strom. 
łych bywalców sklepu nocnego, opluwania, szarpaniny Doszło do tego*

m^?,t^ n H r łl^ 7 3r OS-°bOWe Patrole funkcjonariuszy, nie zdawały egza- 
d u £  w S  *1* pan°wle z deptaka byli silniejsi, jako, że wystę- 

V  , Ubowych, grupach. Policjanci wracali z obchodu po 
deptaku opluci, obszarpani, wypchnięci po prostu z tamtejszego rejo-

Komendant żarski nie wytrzymał. Utworzono kilkunastoosobową gru- 
’  Vd0 Pr5,ywrócenia porządku w rejonie deptaka...

I znow zaczęły się skargi. Tym razem skargi stałych, wieczorno-no- 
cnych bywalców deptaka: policja siłą nas z deptaka usuwa, policja

l S a,ńĈ ° kf C“ yCh. domów domagają się spokoju 1 porządku, 
i  b™ctwo’ zas powołuje się na demokrację i wolność 

godzfł? 7  ] ę narodził, k tóry by wszystkim
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Kapitał Cimoszewicza
wszechmoc na. niereform owalna.jedynie słuszna prze: cale dekady — lewi­

ca. wbrew wszelkim znakom bardziej na niebie n ii na ziemi, nie zeszła do 
podziemia Zdrowe niedobitki, wyedukowane na "braciach M arx" (Lenin, 
,‘-ngelx. Jełow  i M ołotow).zwarły szeregi w ludowych kleszczach SdRP. I jakby  
na fo n,e patrzeć, okpiwając nawet święty pluralizm  — był i jes t lo wyraz 
. drnwej demokratyzacji tycia  m iędzy Bugiem a Odrą. Nawet twardy ja k  wiąz 
prawicowiec czy narodowiec musi się  zgodzić Z hasłem pierwszomajowym  
r‘nr,n 91. źe "nie ma życia bez lew icy". Tym bardziej, ic  nasza pokomunisty­
czna mentalność jest najwyraźniej m ańkutem  Takoż wydawało się, ie  do 
niedawna zatwardziali aktywiści lewicowi, funcjom ijąc na dzień dzisiejszy tc 
luksusowej form ule opozycji, będą konsekwentnie odgrzewać betonowe "ega- 
‘‘‘aryzmy społeczne", "mądrość m a s" . "role przewodnich sil narodu" itp.
' >'n>czasem towarzysze głęboko rozczarowują w tym temacie. Jakoś zbyt łatwo 
ubezpieczają  swoją społeczną teorię socjalistyczną, kapitalistyczną praktyką.

Oto jeden z fila rów  zielonogórskiej SdRP. radny miejski, "zgrabny " teoretyk 
n>arksleninizmu. przeciwnik haniebnego skuwania sierpii i miota z pomnika 
,Iłv wdzięczności — Adam R. — odszedł od życiowego realizowania się >v 
fa k tu ra ch  wszechmocnego państwa i postawił na kapitalizm, czyli został 
Współwłaścicielem... sklepu. Zdrowa ta decyzja, zgodna z intencjami prezy- 
acnta-eleklryka, nawołującego do indywidualnej przedsiębiorczości, kłóci się 
jednak z lewicową ideą działania społecznego. Na szczęście Adam R. skapita­
lizował się przy dawnej ulicy Jedności Robotniczej — jes t więc i zapoznany. 
Lewicowy aczkolwiek niezasłużony, przypadkowy sentyment.

Rasowi lewicowcy, zatwardziali syjoniści, tworząc kapitalistyczne państwo  
‘ydowskie w b la ch  czterdziestych naszej ery, nie zapomnieli o komunie. 
Nakładając kibuce realizowali najbardziej komunistyczną ideę życia we współ- 
tj9 c,e D ziś kibuce funkcjonują  na zasadzie wręcz mistycznej dobrowolności. 
" ojawia się nawel poslhipissowska tradycja: nie wspominając ju i  o  Clirystu- 
s°wej form ule  wspólnoty apostolskiej. A państwo Izrael — lo  wolny rynek, 
wolny kapitał, w olne podatki — jeden wolny i wielki kapitalizm.

Nie na/nawiam Adama R do zakiadania ki buców w Zielonej Górze, ale 
jestem zdruzgotany łatwością, z jaką  najwartościowsi przedstawiciele zielo- 
nogórskiej lewicy "wśliniają się" w  kapitalistyczny rzeczy porządek. Jednak  
Przeczucie dysydentów z lat siedemdziesiątych dotyczące koszmarnego rozmi­
jania się torii z praktyką  w nauce lew icy— zostało potwierdzone w odrodzonej 
" “ Oczywiście z niepowetowaną szkodą dla polskiego... pluralizmu.

2 talem też ogromnym obserwuję pustkę propagandową w odcieniu bardziej 
n,i  różowy N ie  ma w naszym mieście żadnej prasy lewicowej. Chrześcijan- 
s^o~obywatelska "GL" — radośnie ongiś korzystająca z ideowowo-teorety- 
cznych usług Adam a R. — dziś drży na sam dźwięk słowa "komunizm". Nawel 
inny; wartościwy ze wszech miar, przedstawiciel miejscowej lewicy Andrzej

•> lakte  radny m iejski i etatowy propagandysla  — ucieka w tzw. teren, 
wybierając przepisowo praw ą stronę jezdn i politycznej.

Szkoda panow ie towarzysze! Topicie dziejową nadzieję polskiego plurali­
z m .  Zdrowa, mądra, wykszttdcona na wieczorowych kursach m arksizmu-lc- 
ninizmu opozycja — to przecież najlepsza witamina dla polskiej demokracji.

ten sposób zabezpieczony zostaje w tym temacie tylko kapitał supertowa- 
rrfsza  Cimoszewicza. A  co z totalideą pana posła?

C ze s ła w  M a r k ie  wic:

M e c h a n i z m y
Odruchami naszymi sterują ukryte w 

naszej podświadomości, kodowane la* 
“ mi, mechanizmy. Przypominają nie* 

odruchy Pawiowa, w swym niekon­
trolowanym dzianiu się. Podobnymi 
Prawami rządzą się także nasze spole- 
cz"e zachowania. Przerażenie budzą 
*'voją bezmyślnością, autoinetyzmejn i 
zWierzęcq wprost szczerością. Wszy­
t y  nieomal uważamy się w takich sy- 

acjach na miejscu i na czasie, nie do­
le g a m y  mrożkowskiego patosu na- 
* ŷch przemijających (w końcu) unie- 
S|cń. Społecznymi odruchami, mający- 

wyraźnie stadny charakter, rządzi 
Prawo serii. Po okresie odruchu szuka- 
nia wszędzie komunistów, przyszła po- 
ra na sekowanie esbecji, następnie 
Przystąpiono do obarczania winą za 
Wszystko spółki nomenklaturowe. Ko­
nnym chłopcem do bicia stał się Wa- 
?sa, a tuż po nim Tymiński.
Zbycie publicystów po staremu toczy 

*>? więc od jednego tematu dyżurnego
0 następnego, też urodzonego w gło- 

^ach'centralnych planistów tematów 
yżumych. Dziennikarze jedynie, jak 
f->eci wierszyki o Waryńskim, grzecz­

no deklamują co im zadali.
-nwilę bieżącą cechuje fala napaści 

na nieudolność Rządu, fiskalizm Balce­
rowicza i kapitalistyczne ciągoty Bie­
leckiego pragnącego zrujnować polską 
gospodarkę i sprzedać nas tym od Fun- 

uszu Walutowego. Nie mam nic prze- 
c,wko krytykowaniu kogokolwiek, 
sain lubię to pasjami, lecz w odróżnie- 
r,lu °d innych nie cierpię chóru, mają- 
Ccgo ewidentne cechy nagonki, lypo- 
JV®J metody polskiej publicystyki prasy 
*°kalnej i telewizyjnej. Naród, jak ma* 
,vmła pewna pani jeszcze w czasach 
Późnego Gomułki, które dobrze parnię- 
lain' jest umysłowo leniwy z przyzwy- 
CZajenia i przyjmuje najczęściej cele 
^idrali z gamety czy telewizora jako 
‘Woje i dosyć łatwo znajduje przykłady 
Potwierdzające i  własnego doświad­
czenia.

W ten prosty, a skuteczny sposób, 
uczony zresztą w jedynej warszawskiej 
*zkole dziennikarzy, spora część społe­
czeństwa narzeka, te  znów się me op- 

ca- że w czymś się jemu przeszkadza, 
*e nikt rue chce pomagać itp. Lawina 

. Pretensji do NrCrnców. Ruskich., Ży- 
ow i Bóg wie jeszcze kogo Nie sły 

chuć jedynie o naszych własnych wi- 
nach. a jeżeli już. to z wyraźnym zadę- 
C|em rasistowskim ikompleksem winy 

jest się Polakiem
A tymczasem do sprawy należy po 

normalni* bez zbytnie i einocii

Jak za realnego socjalizmu— tak dziś 
występuje groźne zjawisko niedocenia­
nia inteligencji i deprecjacji niesionych 
przez n i ą wartości. W ydawałoby się, że 
po smutnych doświadczeniach minio­
nych 45 lat powinniśmy nie mieć już 
wątpliwości, czy wyżej stawiać "ma­
chanie łopatą”, czy pracę szarych ko­
mórek.

Biedny inteligent — ta etykieta przyl­
gnęła do ludzi legitymujących się dy­
plomami. Przykro mówić, ale inteligent 
jak był wczoraj, tak i dziś pozostał sy­
nonimem biedy Prawda, w szkolnic­
twie, administracji, służbie zdrowia 
pensje zbliżyły się do średniej krajowej. 
Tylko nie jesl lo miarodajne porówna­
nie. bo dziś właściwym punktem odnie­
sienia są zrobki w prywatnym biznesie. 
Jeśli więc porównać płace naukowców, 
inżynierów czy lekarzy z dochodami, 
jakie osiągają np. uliczni handlarze, to 
okaże się, że intelekt nadal jest w Polsce 
śmiesznie tanim towarem, na który nie 
ma zbytu. Czy należy się dziwić, że 
zawody inteligenckie plasują się coraz 
niżej w społecznej hierarchii?

W rozmowach z młodymi ludźmi 
wśród sposobów na dostatnie życie na 
ostatnim miejscu wymieniają oni wy­
kształcenie. To dlatego, że dyplom wy­
ższej uczelni przestał rozpalać 
wyobraźnię młodych.

Sukcesywnie maleje liczba zdających 
na studia. Ludzi z wyższym wykształ­
ceniem w porównaniu z innymi krajami 
nie mamy zbyt dużo. Młode pokolenie 
coraz częściej demonstruje niechęć do

powoływania się na Konopnicką czy 
Norwida. Naród, (znów ta pani) co by
o nim nie mówić, głupi jest wprost kli­
nicznie i przykładowo, niedomyty i sło­
ma z butów mu wyłazi i nie ma co się 
obrażać (pewien znajomy mi malarz, 
uważający się za ulalentowanego i w 
związku z tym zwolnionego od mate­
rialnych problemów codzienności, po 
powrocie z pewnego słynącego ze 
schludności kraju, sam z siebie odma­
lował mieszkanie).

Stan opisany wyżej w nadmiernie ja 
skrawych barwach, to typowy stan 
zapóźnionego cywilizacyjnie społe­
czeństwa, którym Polska jest o kilkuset 
lat. Wyjście z tego zacofania to praca 
dla kilku pokoleń, bez gwarancji sukce 
su. Niestety, żaden rozsądny polityk nie 
może swoim wyborcom tego powie­
dzieć wprost, lecz trzeba nam obywate 
lom to wyraźnie widzieć.

Cywilizacji uczyf musimy się wszy­
scy i wymaganie to należy skierować 
najpierw do siebie. Socjalizm, jako naj 
bardziej zatruwającą nas spóściznę.zo 
sławił w nns przekonanie, ze Państwo 
załatwi za nas wszelkie problemy 
Trudno wytłumaczyć polskiemu chlo 
pu lub robotnikowi rolnemu, ze nim 
zacznie narzekać na dotacje do mleka z 
importu, niech najpierw wyrzuci gnój 
spod krowy, w którym często stoi po 
kolana i wymyje biedaczce, za przepro 
szeniem. wymiona (do gazety przy 
szedł onegdaj pewien szczery patriota 
oczyszczać Polskę z Żydów, żona zaś 
za mego oczyszczała jego świnie); Nie 
zmienne trudno działacza związkowe 
go w Polsce namówić do zajęcia się 
powszechnym pariactwem w państwo 
wych przedsiębiorstwach, bo woli na 
woływać do strajku przeciwko popi 
wkowi.

1 powiedzmy sobie szczerze, ze rozu 
mierny dlaczego Bo łatwiej niepraco 
wać jak pracować niezależnie od etosu

Mój dziadek wolał w 1918 bardziej 
polską lokomotywę od niemieckiej lo 
karki i niezależnie jakie miał motywy 
to nim zat lukli go w więzieniu Niemcy, 
na swoim parowozie jeździł w białych 
rękawiczkach. I może dlatego mało 
wzruszają mmc głodówki kolęjarzy 
czy innych oilów związkowej walki

Szanuję natomiast, tych ludzi pracy 
którzy recepty własnej pomyślność 
szukają w naprawianiu własnych, a nie 
cudzych wad. Zgodnie z ewangiclicką 
przypowieścią-przeslrogą o źdźble w 
oku bliźniego i belce we własnym

Krzysztof Chmielnik

M y ś le n ie  -  t a n i t o w a r
kształcenia i podwyższania kwalifika­
cji, a wielu jego przedstawicieli porzu­
ca pracę wymagającą wysokich umie­
jętności na rzecz takiej, która daje wy­
ższe dochody.

Jest tu jeszcze jeden aspekt, szczegól­
nie drażliwy i bolesny. Mianowicie 
exodus inteligencji, zwłaszcza młod­
szych roczników. Tendencja ta trwale 
osłabia krajowy organizm, na dodatek 
ugruntowując szkodliwe przekonanie, 
że żyjemy w kraju przegranym, że tu 
dla zdolnych nie ma perspektyw, nie ma 
szans. Wyjazd na stale za granicę jest 
zjawiskiem tej samej kategorii, co de­
cyzja o powieszeniu dyplomu na 
gwoździu i zajęcia się handlem pietru­
szką.

Zastrajkuje MZK, górnictwo, kolej — 
kraj to odczuje, bo codzienne życie zo­
stanie sparaliżowane. A kto przejmie 
się, że zastrajkują naukowcy, dzienni­
karze, aktorzy? Najwyżej odwołane zo­
staną zajęcia, nie przeczyta się gazety, 
nie pójdzie do teatru.

W Anglii i Niemczech inżynierowie 
zarabiają 2,5 raza więcej niż robotnicy. 
W Polsce ta propoorcja kształtuje się. 
1;1, a nierzadko mistrz z dyplomem 
politechniki otrzymuje niższe wyna­
grodzenie niż podlegli mu pracownicy 
fizyczni. U nas lekarz na stażu otwiera 
listę najgorzej opłacanych stanowisk 
nierobotniczych. W Stanach zarobki le­
karskie są mniej więcej 3 -4  razy wy­
ższe od przeciętnej płacy robotnika.

U nas wiedza, fachowość, kwalifika­
cje, a nawet talent mają rażąco niską

cenę. Nigdzie wśród krajów wysoko 
uprzemysłowionych nie występuje sy­
tuacja, iż ludzie z wyższym wykształ­
ceniem zarabiają jnniej niż wynosi 
średnia krajowa. W Polsce zdarza się to 
bardzo często.

Z powodu niskich zarobków przed* 
stawiciele zawodów inteligenckich co­
raz rzadziej korzystają z dóbr kultury, 
coraz rzadziej sięgają po książkę, po 
literaturę fachową, wyjeżdżają za gra­
nicę. Tracą niejako swój warsztat do­
skonalenia. Rodzi się nam nowa specy­
ficzna warstwa społeczna: inteligencji 
zaściankowej pozbawionej kontaktów 
ze światem, kulturą. Pociąga to za sobą 
głębokie frustracje, stresy i powoduje 
określone skulki społeczne. Przede 
wszystkim pogłębia się przepaść, jaka 
dzieli nas od krajów o wysokim stopniu 
cywilizacji rozwoju. Ci, którzy ustawi­
cznie klepią biedę nie pociągną wózka 
do przodu.

Inteligencja była motorem, a nawet 
inspiratorem zasadniczych przemian 
ostatnich lat. Tym smutniejsze jest lo, 
że właśnie ona ma powody, aby czuć 
się zawiedziona, sfrustrowana, niepew­
na jutra.

Myślę, że sytuacja dojrzała do tego, 
by powiedzieć, że prowadzi nas to w 
ślepą uliczkę, z której znaleźć wyjście 
będzie potem bardzo trudno.

Dopóki nie nastąpi tu zasadnicza 
zmiana, dopóty hasło powrotu do Euro­
py pozostanie pustym dźwiękiem.

Alicja Jędrzejczak

T o n ą  r u m u ń s k i e  d z i e c i
Wraz z nastaniem lata nasiliły się 

przypadki nielegalnego przekraczania 
granicy polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie, przede wszystkim przez oczeku­
jących w Polsce na swoją szansę do­
stania się do “ziemi obiecanej” Ru­
munów i Bułgarów. Wraz z tym mno­
żą się jednak również niestety przypad­
ki utonięć, głównie dzieci, nawet w 
płytkiej Nysie. Ostatnio dwoje dzieci 
rumuńskich utonęło w tej rzece w po­
bliżu Gubina. Wczesnym rankiem usi­
łowało się tu przedostać wpław około 
100 Rumunów. Niestety, na drugi 
brzeg nie dotarta 10-letnia dziewczyn­
ka. Rodzice myśleli początkowo, że zo­

stała na polskim brzegu. Ale potom zna­
leziono jej ciało niesione przez prąd. Naj­
prawdopodobniej wpadła w głębinę.

Następnego dnia, we wtorek Federal­
na Straż Graniczna zatrzymała kolejną, 
30-osobową grupę Rumunów usiłują­
cych nielegalnie przedostać się do Nie­
miec. Również pod Gubinem. Tym ra­
zem utonęło 3-letnie dziecko. Wśród 
uchodźców decydujących się na ten de­
speracki krok jest najczęściej tyle dzie­
ci, że nie wszystkie mogą być niesione 
.przez rodziców i dorosłych. Małym 
dzieciom grozi zaś porwanie przez 
prąd. Początkowo w tym drugim przy­
padku nie można było ustalić rodziców

dziecka, które utonęło. Według roze­
znania Federalnej Straży Granicznej, 
przynajmniej część nielegalnych prze­
kroczeń granicy jest organizowana 
przez profesjonalistów, czerpiących z 
tego niezłe zyski. Po przekroczeniu gra­
nicy przez wspomnianą 100-osobową 
grupę zatrzymano czasowo dwóch po­
dejrzanych o tę działalność Polaków.

Kompetentne władze niemieckie 
zapowiedziały podjęcie zdecydowa­
nych kroków przeciw nasilającemu 
się nielegalnemu przekraczaniu gra­
nicy.

(PAP)
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Budowę zamku i miasta w Sule­
chowie rozpoczęto na przełomie 
XIII i XIV w. Pierwsza wzm ianka o 
Sulechowie z 1319 r. wspomina o 
istnieniu tam zamku i miasta.

Najstarsza pieczęć miejska pocho­
dzi z poł. XIV w., jej odcisk przy­
wieszony byl do dokumentu z 1404 
r., przechowywanego w dawnym ar­
chiwum miejskim w Toruniu.

Na pieczęci widniała postać ryce­
rza z tarczą trzymaną w jednej ręce
i mieczem w drugiej. W “Herbarzu 
miast śląskich z 1870 r. jego autor
H. Saurma przedstawia rycerza z 
tarczą z orłem śląskim zamiast mie­
cza trzymającego kepię.

Przedstawiana na pieczęci postać 
to najprawdopodobniej założyciel 
miasta Henryk III książę głogowski.

Na pieczęciach miasta zXVU wie 
ku między dwiema wieżami umie­
szczona została postać żołnierza w 
stroju z czasów wojny trzydziesto­
letniej z halabardą w prawej ręce. 
Ten wizerunek widniał też w daw­
nym herbie miasta, który znajduje 
się do dzisiaj na Bramie Krośnień­
skiej czy na starej wieży ciśnień.

Po drugiej wojnie popzątkowo po 
sługiwano się dawną wersją herbu, 
a pocią wszy od lat sześćdziesiątych
— herbem przedstawionym w 
książće “Miasta polskie w Tysiącle­
ciu”.

Oficjalna wersja sulechowskiego 
herbu ustalona została dopiero przet 
obecną Radę Miejską.

W ojciech Strzyżewski

Tam, gdzie jesl p łynne żeliwo, trzeba bardzo uważać

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

Andrzej Jakubowski — tymczaso­
wy kierownik Zakładów Metalurgicz­
nych w Przemkowie, jeszcze się ze mną 
nie poznał, a już wiedział po co przyje­
chałem. Ostatnie dni były dla niego go­
rące nie tylko z powodu upału. W “Ga­
zecie Wyborczej" wymieniono zakład, 
jako miejsce największej w Polsce li­
czby wypadków przy pracy w stosun­
ku do liczby zatrudnionych

"Najpierw napisali tak w "Gazecie 
Robotniczej”— mówi A. Jakubowski
— później "Wyborcza”, a teraz wy. Na 
dodatek jutro przyjeżdża inspektor pra­
cy z Legnicy”

Faktycznie dość dużo lo wizyt w tej 
nieprzyjemnej sprawie. Czy opubliko­
wane liczby nie są prawdziwe? Pytam 
kierownika a także szefów obu organi­
zacji związkowych: Kazimierza Bu* 
rzyriskiego “̂Solidarność".) i Pawła

Lewandowskiego (NSZZ Pracowni­
ków Zakładów Metalurgicznych “Prze­
mków"). Są prawdziwe, potwierdzają 
zgodnie, ale jednocześnie źle zinterpre­
towane. Na poparcie tego twierdzenia 
otrzymuję dokument: “Analiza wypad­
kowości za I półrocze 1991 roku". W 
tym czasie zanotowano w przemko- 
wskich zakładach 16 wypadków. 
Wszystkie uznano, jako występujące 
przy pracy. I tu pierwsza dziwna spra­
wa. Otóż ju i od dawna nie było tu 
ciężkiego wypadku, a ju i tym bar­
dziej śmiertelnego. To dowód na to, że 
ludzie uważają, bo w produkcji odlew­
niczej łatwo jesl o nieszczęście. Z tych 
16 wymienionych, tylko cztery wypad­
ki spowodowały konieczność leczenia 
powyżej 30 dni. Oparzyły się 4 osoby,
5 skaleczyło, 6 doznało stłuczeń. W 
drugim półroczu 1990 roku zdarzylosif

Szlifowanie odlewów. Tu najczęściej
niegroźny, ale bordzo bolesny w leczenifi,

tv ■
tatóe 16 •wypadków. TegMoczne, spo­
wodowane były głównie brakiem za­
chowania środków ostrożności, niewla- 
ściwyjn stosowaniem lub w ogóle po­
mijaniem sprzętu ochrony osobistej, 
niestosowaniem się do bezpiecznych i 
właściwych metod pracy. Najważniej­
szym osiągnięciem tegorocznym jest 
spadek liczby wypadków związanych 
bezpośrednio z procesem produkcyj­
nym, a więc kontaktem z płynnym że­
liwem, maszynami i urządzeniami od­
lewniczymi. Najczęściej dochodziło do 
przykrych zdarzeń przy pracach po­
mocniczych (transport wewnętrzny, 
prace remontowe itp).

Jest więc trochę prawdy w stwierdze­
niu, że liczby niewłaściwie zinterpre­
towane, mogą napędzić strachu

> 3
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dochodzi do zaproszeń oczu. Wypadeki 

.•<»>'-i Fot. LesukKrutulskij-Krechowici}

Mnciej Szafrański

Choroba
brudu

Salmonella — "choroba brudu" — 
pojawiasię najczęściej w upalne dni lata

Na wybrzeżu koszalińskim salmo­
nella zaatakowała 200 osób. Z Infor­
macji uzyskanych od wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego w Koszalinie
— w regionie zanotowano 10 ognisk 
zatruć, m.in. w Darłowie. Dębkach, 
Kołobrzegu.

Trzy osoby spośród 17 zatrutych 
salmonellą w czasie przyjęcia w Ub- 
lrnowie (woj. tarnobrzeskie), opuści­
ły szpital w Opatowie; pozostali czują 
się już w miarę dobrze, ale pozostają 
w szpitalu.

(PAP)
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Z a p r a c o w a n y  b i z n e s m e n
30 ra zy  z  fa łs zy w y m , p a szp o r te m  p rze k ro c zy ł w  ty m  ro k u  ora  

nicę p o lsk o -n ie m ie c k ą  P io tr . C . z  W ło c ła w ka . W ła sn y  p a szp o rt 
zg u b ił, c u d zy  k u p ił  na  b a za rze  i p o d m ie n ił fo to g ra fie , bo n ie  
m ia ł c za su  n a  in n e  fo rm a ln o śc i, g d y ż  in te re sy  n a g l iły ’. P ro k u ­
ra to r sk ie ro w a ł a k t  o sk a rżen ia  do sądu .

P a r t y j n y  z  o g ł o s z e n i a
TJnia D e m o k ra ty c zn a  w  G d a ń sk u  w e r b u je  c z ło n k ó w  za  p o m o ­

cą o g łoszen ia  w  prasie . In fo rm a c ja  o p ro g ra m ie  za w a r ta  je s t  
w  n iesp e łn a  3 w iersza ch . L is ta  osób, k tó re  j u ż  są w  u n ii, s k ła d a  
się  z  14 r z e c zy w iśc ie  zn a n y c h  n a zw isk . D c og łoszen ia  dołączona  
je s t  k a r tk a  zg ło szen ia  oraz n u m e r  k o n ta . P o m y s ł zn a n y  w  św ie  
cie, u  n a s  — n o w y .

B r a k  w i d z ó w
Do J e le n ie j  G óry  z jech a ło  18 pań, k tó re  u b ieg a ją  s ię  o ty tu ł  

„ K ro lo w ej E u ro p y *\ M iała  się  o d b yć  im p re za  ro z ry w k o w a , po-  
łączona  z  p o d z iw ia n ie m  u ro d y  p re te n d e n te k . B ile ty  na  im p re zę  k u  
piło  IS osób  — na ka żd ą  m iss  je d e n  je j  z w o le n n ik . O rg a n iza ­
to rzy  z r e zy g n o w a li z  ig rzy sk .

K a c z a  p r o p a g a n d a
N a d ro d ze  w io d ą ce j do Z a m k u  K ró le w sk ie g o  na  W a w e lu  

trw a  p rzed w y b o rc za  parada  w y d a w n ic tw  ró żn yc h  p a r tii p o li­
ty c zn y c h . T o w a r zy s z y  je j  k a p e la  lu d o w a , p rzyo d z ia n a  w  s tro je  
reg io n a ln e . W y d a w n ic tw a m i s ię  h a n d lu je , m u z y k a  je s t  za  d a r­
m o. K a p e la  g ra  g łó w n ie  p rze b ó j sp rze d  la t  p t .  „K a c zu szk i” — 
co budzi sk o ja rze n ia .

S t r a j k  n a  z a p a s
S zp ita l W o je w ó d z k i w  K ro śn ie  n a d a l je s t  w  b u d o w ie , ale m a  

ju z  sk o m p le to w a n ą , choć n ie  p ra cu ją cą  je szc ze  za łogę. Za łoga  
m a  o rg a n iza c ję  zw ią zk o w ą  „ So lidarność”, W liśc ie  do  w o je w o - 
d y  za g ro ziła  ona p o d jęc iem  a k c ji  s tra jk o w e j, co po legać  będ zie  
na za b lo k o w a n iu  w s z y s tk ic h  d o jść  do  szp ita la . P rzy c zy n ą  p ro ­
te s tu  je s t  n ie za d o w o le n ie  g ru p y  zw ią zk o w c ó w  z  w y n ik u  k o n -  
k u r s u  na  d y re k to ra  te j  p la c ó w k i , bo w y g ra ł k a n d y d a t , k tó r y  
m e  je s t  fa w o r y te m  s z p ita ln e j „ S o lidarności”. S tr a jk  p rze d  ro z­
p o częc iem  p ra c y  je s t  c ie k a w o s tk ą  n o w o c ze sn e j E u ro p y .

S t a r a n n i  z ł o d z i e j e
W  K rzeszo w ica c h  p o d  K ra k o w e m  z ło d z ie je  ograb ili w ła śc ic ie ­

la d z ia łk i  o g ro d n ic ze j K a c p ra  D. z  z ie m n ia k ó w  na ' n ie j  ro sn ą ­
cych . S p ra w n ie  w y k o p a li  i  s ta ra n n ie  je  u p r z ą tn ę li  z e  100-m e- 
trd w eg o  pola. P o szk o d o w a n y  zg ło sił sp ra w ę  do p o lic ji, d o m a g a -  
ją c .s ię  k a r y  d la  p ra c o w ity c h  z ło d z ie ja szk ó w .

D z i e c i  i n t e r e s u
G ru p a  d ziec i z  U k ra in y , w  w ie k u  8— 14 la t, pod o p ieką  d w ó ch  

pań  p o ja w iła  się  na  d w o rc u  w  C h e łm ie , b ez d o k u m e n tó w  p o ­
tw ie rd za ją c y c h  za p ro sze n ie  ich  do  P o lsk i i bez  u b ezp iec zen ia .  
M ieli n a to m ia s t c ię żk ie  to rb y  z  to w a re m  n a  sp rzed a ż . O p ie k u n k i  
b y ły  zd z iw io n e , ze  n i k t  na  n ich  n ie  c ze k a , choć  tw ie rd z ą  za ra -  
zem , że  w  C h e łm ie  w y s ie d li  p rzy p a d k o w o . B a d a n ia  le k a r s k ie  
w y k a z a ły , ż e  d z iec i są d o b rze  o d ży w io n e  i c a łk o w ic ie  zd ro w e. 
Z a k ło p o ta n y  w o je w o d a  o raz k u ra to r  w y su p ła li  p ien ią d ze  na  
u fu n d o w a n ie  z a b łą k a n y m  d z ie c io m  p o b y tu  n a  ob o zie  h a rc e rsk im .  
G oście  na obóz u d a li się  d o p iero  pod g roźbą  w y d a le n ia , bo w o ­
le li h a n d lo w a ć  w  C h e łm ie , g d zie  ich  ty m c za so w o  u lo k o w a n o  w  
d o m u  d ziecka .

S k o r p i o n  u z d r o w i c i e l
W e W ro c ła w iu  h i te m  s ta ły  się  m in ia tu r o w e  u rżą d ze n ia  e le ­

k tr o n ic zn e  do a k u p u n k tu r y  b e z  k łu c ia , c z y li  do m a sa żu  zw a n e ­
go „s k o r p i o n e m K o s z t u j e  623 ty s . zł. P odobno  p r z y  jego  p o ­
m o c y  u z y s k u je  s ię  te  sa m e  e fe k ty ,  co p r z y  s to so w a n iu  n a k łu w a  
m a  sk o ry . L u d z ie  k u p u ją , zw ła szc za  g d y  d o k u cza ją  bó le  r e u ­
m a ty czn e .

K o k t a j l  z a m i a s t  g r a n a t u
H o le n d erska  p o lic ja  za tr z y m a ła  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  tro je  

T u r k ó w , 'k tó r z y  d o k o n a li w  p o n ied z ia łe k  o p ó łn o cy  za m a c h u  na  
tu r e c k i  b a n k  w  c e n tr u m  A m s te r d a m u

N a p a s tn ic y  w rzu c ili  b u te lk i  z  b e n zy n ą  do h a llu  g łó w n eg o  
b a n k u  „ P a m u k b a n k " . O było  się  bez o fia r  w  lu d zia ch , choć ha ll  
u leg ł c a łk o w ite m u  sp a len iu . W p o n ied z ia łe k  p o lic ja  za tr z y m a ła  
in n y c h  p o d e jr za n y ch , k tó r z y  o b rzu c ili „K o k ta jla m i M olo to w a ” tu  
re c k ie  b iuro  p o d ró ży  w  A m ste rd a m ie .

P o lic ja  n ie  u s ta liła  m o ty w u  ża d n eg o  z  ty c h  za m a ch ó w ...

W  S o p o c i e  n a  k o n i a c h
S tra ż  M ie jsk a  S o p o tu  —  p ięc iu  ch łopa  i w ó d z  — zo s ta ła  ju ż  

u m u n d u ro w a n a , a lada d z ie ń -w ło ż y  ostro g i i dosią d zie  kon i. 
W b re w  p o zo ro m  n ie  c h o d zi o w zg lę d y  eko lo g iczn e  c zy  k o ń sk ie  
sy m p a tie , a le  o to , ż e  w  S o p o c ie  je s t  w ie le  m ie jsc , do k tó ry c h  
p ieszo  za  d a leko , a sa m o co d em  tru d n o  p o k o n yw a ć  w y d m y  i 
m o ren o w e  w zgórza . T rzeb a  d o cen ić  kon ia .

4 5  l a t  w  u k r y c i u
Ż o łn ie rz  ja p o ń sk i, k tó r y  zd e ze r te ro w a ł  2 o jc zy s te j  a rm ii w  

W ie tn a m ie  po d cza s I I  w o jn y  św ia to w e j, zd e c y d o w a ł się  po  45 
la ta ch  tu ła c zk i  p o w ró c ić  d o  k ra ju .

7 0 -le tn i I IA R U Y O S H I  M A T S U S II lM A  za m ierza  o p u ś .ić  uo- 
łu d n io w o w ie tn a m sk ą  w io sk ę  A n  H u u , g d zie  o s ta tn io  za m ie sz ­
k iw a ł, i udać  się  do  k ra ju  22 lipca. „Jest ju ż  s ta ry  i chce  sp ę ­
d z ić  re sz tę  ży c ia  w e  w ła sn y m  k r a ju "  — p o w ied z ia ł ja p o ń sk i  
d y p lo m a ta  w  H a n o i k o re sp o n d en tc e  a g e n c ji R eu tera .

W e d łu g  je d n y c h  źró d eł, po  zd e ze r te ro w a n iu  z  a rm ii ja p o ń ­
s k ie j  M a tsu sh im a  za ją ł się  u p ra w ą  ja r z y n  i  d r z e w  o w o co w ych  
w  d e lc ie  M e ko n g u , w e d łu g  d ru g ic h  p rzy łą c zy ł się  do k o m u n i­
s ty c z n e j  p a r ty z a n tk i  w ie tn a m sk ie j.

J a p o ń sk i d z ie n n ik a rz , k tó r y  ttjo n ie d a w n o  w id z ia ł w e  w iosce  
A n  H u u , tw ie rd z i,  ż e  M a te u sh im c  Z d ezerterow ał, a b y  pom agać  
V ie t M iń h o w i tp w a lce  z  k o lo n ia l iz m im  fr a n c u s k im  i C esa rską  
A rm ią  Japon ii. N a u c zy ł p a r ty za n tó w  w ie tn a m s k ic h  p o s łu g iw a ­
n ia  się  m o źd z ie r za m i i  in n ą  bro n ią  a r ty le ry jsk ą .

Po o d w ie d ze n iu  ro d z in y  b y ły  d e ze r te r  za m ie rza  p o w rócić  do  
w ie tn a m s k ie j  żo n y . (P A P )

H i t le r  c h r o n i ł  p a p ie ż a
Włoski miesięcznik katolicki „30 

Giorni” opublikował w najnow­
szym numerze relację byłego am­
basadora Trzeciej Rzeszy we Wło­
szech Rudolfa Rahna, z której wy 
nika, że pod koniec 1943 r. Hit­
ler zamierzał uprowadzić do Rzeszy 
papieża Piusa XII. Z planu tego zre 
zygnował wskutek perswazji Ra­
hna i niemieckiego generała Karla 
Wolffa. Po konsultacjach z tymi 
dwiema osobami, jak również z 
Ribbentropem i Himmlerem, Hi­
tler rozkazał zapewnić nietykal­

ność papieżowi, jego otoczeniu i 
instytucjom watykańskim.

Pomysł porwania Piusa XII po­
jawił się po obaleniu Mussoliniego 
i nawiązaniu przez nowe władze 
Włoch rokowań z aliantami. Jak 
wiadomo, Niemcy podjęli zbroj­
ną kontrakcję, a uwolniony przez 
nich z  więzienia Mussolani stwo­
rzył w  północnej części Półwyspu 
Apenińskiego satelicką ..Republi­
kę Salo”.

(PAP)

N a g i  k s i ą ż ę
Wielkie poruszenie wywołało w 

W. Brytanii zamieszczenie w bruko 
wej prasie tego kraju kawalerskiej 
fotografii księcia Andrzeja, syna kró 
lowej Elżbiety na golasa.

Nudystyczne zdjęcie,- pochodzące 
z 1983 roku, a więc wykonane na 
trzy lata przed poślubieniem przez 
niego rudowłosej Sarah Fcrgusson, 
wydrukowała na pierwszej kolum­
nie popołudniówka „Sun”, zaopatru 
jąc ją tytułem: „oto dlaczego wszy­
stkie piękne dziewczęta kochają się 
w żeglarzu”. Agencja Reutera wy­
jaśnia, że książę jest pilotem śmi­
głowca brytyjskiej marynarki wojen 
nej. stąd ironiczny przydomek — że­
glarz.

Nie wiadomo, czy jest to zdjęcie 
prawdziwe czy jakiś udany foto­
montaż. Wykonano je w czasie zbio 
rowej kąpieli w jakiejś kanadyj­
skiej rzece. Retuszer fotografii w 
najbardziej intymnej części ciała 
umieścił koronę z napisem „klejnot 
królewski”.

Henry Bollingham, członek parla­

mentu z  ramienia partii konserwa­
tywnej oświadczył, że na ciworze 
królewskim na pewno uznają te pub 
likację za „wysoce niesmaczną”.

Rzecznik pałacu Buckingham, lon 
dyńskiej siedziby królowej odmówił 
skomentowania faktu zamieszczenia 
w prasie takiego zdjęcia. Jest to 
pierwsza nudystyczna fotografia 
członka rodziny królewskiej podana 
w tej formie do publikacji.

Dziennik „Sun” informuje, że 
zdjęcie pochodź} z letniego obozu 
studentów z Lakefield College, pry­
watnej szkoły koło Toronto, do któ­
rej książę Andrzej uczęszczał dwa 
lata. Kąpanie się w stroju Adama 
w męskim gronie było uważane tam 
za rzecz zupełnie normalną — mówi 
anonimowy członek kanadyjskiej 
grupy studentów, który prawdopo­
dobnie udostępnił temu dziennikowi 
zdjęcie, kompromitujące rodzinę kró 
lewską.

(Reuter)

Na poczcie londyńskiej praca przebiegała normalnie do momen­
tu, gdy po otwarciu przesyłki z Indii z drewnianej skrzynki wy' 
pełzł 20-centymetrowej długości czarno-pomarańczowy wij, xwa- 
ny też parecznikiem. Personel, złożony w większości z  kobiet, rzu­
cił się w panice do ucieczki. Do drzwi pospieszył też tłum intere­
santów nie bardzo wiedząc o co chodzi, a obawiając się najgor­
szego, że odkryto ładunek wybuchowy.

Tymczasem więziony przez dłuższy czas w zamknięciu niespoty­
kany gość z Indii zaczął penetrować dość energicznie lokal pu* 
większając jeszcze nerwową atmosferę. Przytomność umysłu wy­
kazał tylko jeden z mężczyzn, który nakrył intruza skrzynką.

Wezwane pogotowie weterynaryjne oświadczyło, że izolowanie 
wija było ze wszech miar rozsądne. Jego ukąszenie powoduje bo­
wiem u ludzi duszności, skurcze, drgawki i inne objawy kończą­
ce się nieraz śmiercią.

Wija zamówił jeden ze sklepów zajmujących się handlem zwie­
rzętami. Wszczęto przeciwko niemu postępowanie za sprowadza­
nie bez zezwolenia stworzenia grożącego życiu człowieka. Sam 
,,bohater” został umieszczony w ogrodzie zoologicznym.

W Indiach żyją jedne z największych na świecie wiji. Żywił 
się tam głównie jaszczurkami i myszami. Chociaż mniejsze, łatwo 
dają sobie radę z większymi przeciwnikami zabijając je jadem. 
Miejscowa ludncść też za nimi nie przepada 1 przv każdej okazji 
zabija. " (PAP)

Przyjaźń dzika
Atrakcją wczasowiska w Spalę

są stada dzików, które turyści kil 
ka lat temu obłaskawili podkar- 
mianiem i które beztrosko space­
rują po alejkach parku. W porze 
obiadowej w komplecie meldują 
się przed stołówką tutejszego oś­
rodka FWP. Oczywiście, skład sta 
da zmienia się, ale tradycja przy­
jaźni z ludźmi widocznie przecho 
dzi z pokolenia na pokolenie.

(PAP)

Demokratyczny
syfilis

„Moskowskij Komsomolec” sygnali 
żuje we wtorkowym numerze, że 
„demokratyzacja” w Związku Ra­
dzieckim spowodowała nieoczekiwa­
ne następstwa w Mołdawii, gdzie w 
pierwszym półroczu br. liczba za­
chorowań na syfilis wśród młodzie­
ży wzrosła o 67' proc. w stosunku 
do roku zeszłego.

Według statystyk republikańskie­
go ośrodka zapobiegania chorobom 
przenoszonym drogą kontaktów sek­
sualnych, ta choroba weneryczna w  
ostatnich łatach wykazywała znacz­
ny wzrost, ale obecny rok „pobił 
wszystkie rekordy”. Liczby zachoro 
wań nie podano.

■Naczelny lekarz wyjaśnił, że „de­
mokratyzacja” wywołała bezsen­
sowny przewrót w sposobie myśle­
nia młodzieży, która wiąże wolność 
jednostki z rozluźnieniem obycza­
jów.

(PAP)

Ministerstwo Obrony USA postanowiło zrzucić podwójną „nad­
wagę”. Po pierwsze zredukować liczebność amerykańskich sił zbroj­
nych, co wiąże się z zakończeniem okresu zimnej wojny, rozwią­
zaniem Układu Warszawskiego i budowaniem nowego ładu na 
świecie. Po drugie, przy redukcji stanu liczebnego postanowiło 
pozbyć się z armii „tłuściochów”.

Ta druga operacja zaczęła się w  zasadzie od kaprala Jamesa 
Bradschowa, który — podpisując 4 lata temu kontrakt na żołnie­
rza zawodowego — zobowiązał się w  możliwie szybkim czasie 
zrzucić nadwagę. W zawodowej armii amerykańskiej za nadwa­
gę uważa się ilość kilogramów przekraczających „zbyt wyraźnie” 
ilość centymentrów wzrostu.

Wspomniany kapral służący w marynarce wojennej na Hawa­
jach ma jak najlepszą opinię przełożonych. Doskonale spisywał się 
w bliskowschodniej operacji „Pustynna burza” przeciwko Irako­
wi, wypełnia wszelkie polecenia, ale... waży grubo ponad 100 kg.

Był wielokrotnie upominany, że musi zrzucić wagę. Tłumaczy 
się, że w wojsku trudno przeprowadzać kurację dietetyczną, a 
ograniczenie posiłku nie daje rezultatu.

Obecnie, jak większość żołnierzy i oficerów, na polecenie Pen­
tagonu dostał zawiadomienie, że o ile nie zrzuci nadwagi, umowa 
o służbie zawodowej w armii zostanie rozwiązana. (PAP)

Polski, gangster 
pod kluczem

Specjalny oddział Federalnej® 
Urzędu Kryminalnego z Wiesba­
den i grupa szybkiego reagowania 
berlińskiej policji aresztowały P° 
szukiwanego od dwóch lat W 
związku z kradzieżami samocho­
dów Polaka, 30-letniego Mirosła­
wa R.

Władze Berlina dwukrotnie 
dawały rozkaz aresztowania Mi­
rosława R., który podejrzany je3;
0 stworzenie grupy przestępczej 
zajmującej się kradzieżą i handlem 
samochodami oraz oszustwami 113 
skalę międzynarodową. Mirosław 
R. jest ponadto członkiem inneJ» 
większej grupy przestępczej, m a'  
nej policji wielu krajów, a kiero­
wanej przez Nikodema Śkotarc**' 
ka. Zatrzymania Mirosława R- * 
jego żony dokonano podczas P°sC 
gu samochodowego.

Schwytany Polak był kurie­
rem, przerzucającym skradzion# 
wozy z Hamburga lub Berlina o® 
Polski. Później wszedł w komiW' 
wę ze Zbigniewem Jakubikiem 
także ściganym przez policję mi? 
dzynarodowym listem gończym
1 organizował transporty kradzio­
nych aut do Polski na szerszą sk® 
lę. Według policji Mirosław 
był rezydentem Skotarczaka ^  
Berlinie. Przypisuje mu się doko­
nanie 50 czynów przestępczych. >

(PAP)

(C iąg d a ls zy  ze  s tr ,  1)

W« wszystkich wstąpiła otucha, 
gdy premierem został Tadeusz Ma­
zowiecki. To miał być właśnie ten 
rząd, który definitywnie zakończy 
wieloletni problem. Początek był 
obiecujący, bo w listopadzie 1989 
roku zaczęto tworzyć projekt usta­
wy nadającej prawa kombatanckie 
wszystkim, którzy znaleźli się poza 
nawiasem normalnego życia, aż do 
poznańskiego czerwca 1956. Ślamazar 
nie to jednak szło. Dopiero 22 lu­
tego 1990 roku Sejm przyjął , usta­
wę. Ale dalej wszystko już miało 
być jak po maśle ale niestety, jest 
raczej jak po grudzie.

Do uzyskania uprawnień miało wy 
starczyć złożenie dokumentów w 
Biurze do spraw Kombatantów przy 
Ministerstwie Pracy i Spraw So­
cjalnych. Pośrednictwa podjęły się 
liczne organizacje kombatanckie, 
utworzone już w nowych czasach. 
Życiorysy, zdjęcia i najważniejsze 
—■ kwitek z właściwego sądu, że 
rozprawa doprowadzająca do ska­
zania człowieka miała ewidentnie 
polityczny charakter, z użyciem pa 
ragrafu ówczesnego wojskowego pra 
wa karnego. Wszystko to prędko 
wylądowało w warszawskich zarzą 
dach organizacji kombatanekicji. 
Spieszono się bardzo, bo przecież 
wielu kandydatów, ludzi ciężko cho 
rych, liczyło już swoje dni.

Nie doliczyli się. Wspomniane biu 
ro w ministenstwie szybko podwyż­
szyło bowiem poprzeczkę wymagań. 
Już nie wystarczało zaświadczenie 
o politycznym charakterze rozpraw. 
Teraz kandydaci na kombatantów 
musieli dostarczyć odpisy wyroków 
sądowych, jakie zapadły w ich spra 
wach. Kolejna zwłoka. Ale i tę lu­
dzie znieśli i cierpliwie dreptali po 
sądach za własną przeszłością, zdo­
bywając potrzebny dokument. Na­
wet Urząd do spraw Kombatantów. 
W tym urzędzie mnóstwo czasu po 
święcono na łamoorganizację.

Trudno, tyle się czekało, pocze­
ka się jeszcze, stwierdzali Klicz- 
kowski, Bantle i Buca. Wściekli 
się jednak, gdy po pewnym czasie 
spotkali w  urzędzie tych samych 
co w biurze urzędników, czyli lu 
dzi ściśle związanych ze ZBoWi- 
D-em. Kierownik urzędu dał się 
się nawet kiedyś poznać w Zielo­
nej Górze jako sekretarz KW 
PZPR.

„Tacy ludzie nie załatwią na­
szych spraw” — stwierdzili dzia­
łacze związku więźniów. „Będą 
robić wszystko, by biologia uwol­
niła ich od ludzi, których nieje­
den działacz ZBoWiD-u prześlado­
wał”. Zielonogórski oddział Zwią 
zku Więźniów Politycznych moc­
no poparł Zarząd Główny w sta-, 
raniach (uwieńczonych powodze­
niem) o zdjęcie kierownika z fun 
kcji. Postanowiono też, nie cze­
kając na przebudzenie władz cen­
tralnych, na miejscu, w zielono­
górskim ZUS-ie, doprowadzić przy 
najmniej do powołania odpowied 
niej komisji lekarskiej, która za­
jęłaby się orzecznictwem w spra­
wie inwalidztwa wojennego naby 
tego w  wyniku więzienia i prze­
śladowań. Niechby cokolwiek dało 
się przyspieszyć. Trzej panowie 
udali się do dyrektora ZUS-u. Tu 
jednak dowiedzieli się, że wspom 
niana na początku ustawa jest w 
porządku, ale... bez przyznania po 
szczególnym osobom uprawnień 
kombatanckich (a to dzielnie opóź 
nia wysoki urząd w Warszawie), 
nie można anj powołać komisji 
lekarskiej, ani też przystąpić do 
badań. Koło się zamknęło

Działacze organizacji kombatan 
ckich już nie dają sobie wytłu­
maczyć tych faktów brakiem pie­

niędzy w państwowej kasie. Co­
raz głośniej mówią o tym, że to 
ludzie z dawnego układu władzy 
blokują ich sprawy. D latego  po­
stanowili napisać  d o  p re zy d en ta  
R P  o tw a r ty  lis t, g d y  u s ły sze li w  
te le w iz ji  jego  p rośbę  o sp o k ó j i 
c ierp liw ość . L is t  p e łe n  g o ry c zy  i 
em o cji. C zy  je d n a k  n ie  sti one  iv 
pełni u sp ra w ie d liw io n e ?

„M y, c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  W ięź  
n ió w  P o lity c zn y c h  O k re su  S ta li­
n o w sk ieg o , żo łn ie rze  A rm ii  K r a ­
jo w e j, o raz in n y c h  b y ły c h  fo r m a ­
c ji  p o d z ie m n y ch , z r ze sze n i w  Z ie  
lo n e j G órze, zw ra c a m y  się  do  Pa  
na P re zy d e n ta  o za ła tw ie n ie  n a ­
le żn y c h  n a m , s łu szn y c h  praw .

M ija  ju ż  d ru g i ro k  od ob a le ­
n ia  ty r a n ii  k o m u n is ty c z n e j,  z  k tó ­
rą m y  p o d ję liśm y  w a lk ę  r.a 
śm ierć  i ż y c ie , g d y ż  n ig d y  n ie  
zg a d za liśm y  się  z  o k u p a c ją  so­
w ie c k ą  i s ta lin o w s k im i ko la b o ra n  
ta m i (...) Liodzie c i  w c ią ż je szc ze  
p ia s tu ją  w y so k ie  s ta n o w isk a  rzą ­
d ow e, a d m in is tra c y jn e , w  sądów  
nictw de i p ro k u ra tu rze . N adal 

p rze s zk a d za ją  za c h o d zą c ym  z m ia ­
nom , o tr z y m u ją  w y so k ie  e m e r y ­
tu r y  i re n ty ,-p ó s ia d a ją  sp ó łk i  no  
m e n k la tu ro w e  oraz w s z y s tk o  co  
im  d o  ży c ia  i p r zy je m n o śc i po ­
trzeba . M y, b y li  w ię źn io w ie  po ­
lity c z n i  n ie  m a m y  riic. N isk ie  
e m e r y tu r y  i re n ty , ja k ie  dała  
n a m  w ła d za  k o m u n is ty c zn a , w y ­
sta rc za ją  na  g łodow e życ ie . Ze 
s tro n y  rzą d u  m a m y  ty lk o  czcze  
ob ietn ice . T o  w s ty d  i h ańba  d la  
tych  w sz y s tk ic h , k tó r z y  osta tn io  
d o szli d c  w ła d zy . Z a p o m n ie li oni 
o ty c h , k tó r z y  od la t w a lc zy li  o 
zm ia n y  i d o ro b ili się ty lk o  k a ­
lec tw a , sta ro śc i i b ied y . D w u le t­
n i c za s o k a za ł s ię  za  k r ó tk i ,  b y

s fin a lizo w a ć  sp ra w ę  u p ra w n ił  
k o m b a ta n c k ic h  i re n t w o je n n y ^ '  
N asze d o k u m e ty  leżą  c a ły  cz&s 
n ieza ła tw io n e  w  M in is te rs tw ie  
P racy  i S p ra w  S o c ja ln y ch , bo 
pow o ła n o  n a w e t o d pow iedn ien  

b iu r p r z y  u rzęd a c h  w o jew ó d z­
kich .

N ie m a d la  nas p ien ię d zy , tali 
tw ie rd z i rząd , k tó r y  zw ie  się  ‘le 
m o k ra ty c zn y m . M a na tom iast 
w sz y s tk o  d la  k o la b o ra n tó w , z ł ° '  
d zie i i k o m u n is tó w , k tó r z y  r>aS 
m o rd o w a li, g n ęb ili i torturow ali-

O św ia d cza m y  k a te g o ry czn ie . ~e 
o ile do  d n ia  w y b o ró w  parlanieji 
ta rn y ch , n ie  o tr z y m a m y  na leż- 
n ych  n a m  p ra w  k o m b a ta n c k ic h  
nie b ę d z ie m y  g ło so w a li (...). Nie 
dla ta k ie j  P o lsk i p rze lew a liśm y  
k re w  i zo s ta w ia liśm y  w  w ię z ić ' 
n iach  m ło d o ść  i zd ro w ie . N ie  Vr0 
s im y  o ja łm u żn ę . D o m a g a m y  stt  
p e łn e j s a ty s fa k c ji  za  s tracone  I®' 
ta  i s z y b k ie g o  nadania  
u p ra w n ień .

B ra k  p ien ię d zy  d la  nas n ie  «*' 
p ra w ie d liw ia  rzą d u , g d yż  p ien -t  
dze  są. T y lk o  n a leży  je  zabrać  na* 
s z y m  k a to m  i ty ra n o m . Dobra 
P Z P R , s ta re j n o m e n k la tu ry . 1 CD' 

so k ie  ren,ty i e m e r y tu r y  k tóre  
o tr zy m u ją  n a si o p ra w c y  ża  orde 
ry  i in n e  u p ra w n ien ia . W sz y s tk 0 
to p łaci rząd. T y c h  p ra w ie  sześć' 
d zie sią t ty s ię c y  s ta ru s zk ó w  i kn- 
le k  o c ze ku je  w reszc ie  sprawiedl*  
w  ości.

P an ie  P rezyd en c ie ! J e s te śm y  pr~e 
ko n a n i i w ie r zy m y , że  sp ra w ied li  
w o śc i s ta n ie  się  zadość  oraz w  to, 
że  sp o w o d u je  P a n  nadanie  rw'1* 
s łu szn y c h  praw .

Pod listem złożono trzynaści® 
nieczytelnych podpisów.

(MES)
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Zarządzenie nr 1/91
ZARZĄDU M IE JSK IEG O  W  Z IELO N EJ G Ó R Z E  

Z DN IA  15 LIPCA  1991 R.

w sprawie:

SEZONOWEGO OGRANICZENIA ZUŻYCIA WODY

Na podstawie art. 40 ust. 2 pkt. 4 oraz art. 41 ust. 2 ustawy o 
•amorządzie terytorialnym (Dz. U. n r 16 z 1990 r. poz. 95) za­
sądza się, co następuje:

S 1

G
R
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B
m
E
B
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B
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■ Wprowadza się na terenie m iasta Zielona Góra sezonowe og­
raniczenie zużycia wody w okresie letnim.
Czasokres i zasady ograniczenia zużycia wody określa PWiK 
w Porozumieniu z Wydziałem Komunalnym UM, podając w 
Prasie do publicznej wiadomości.

§ 2

Wykonanie uchwały, powierza się dyrektorowi 
nikowi Wydziału Komunalnego.

PWiK i na-

8 3
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia i podlega onubli- 
°waniu w prasie lokalnej. AK-994

MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło 
gów. tel. 33-46-23. 3315-C

ZAMKI, tapicerka, blokady przeciw 
wyważeniowe. Głogów, 33-51-34.

3291-C

AU TO -M O TO
SPUZLDAM okazyjnie toyotę celiua 
— cena 22 min. Wilkanowo 34.

600-Z

MOTOROWERY i skutery simson 
oraz części zamienne do motorowe­
rów simson i motocykli ETZ „PRO- 
HAN”, Przylep, 22 Lipca 65, tel. Zie­
lona Góra, 720-42 i 67-274. 503-Z

E B B S B 0 B B E H e 5 B £ 3 6 s  B I  B O B K Ł I E E B H H

m e d y c z n e
GABINET neurologiczny czynny: 
wtorek — czwartek w godz. 16-17, 
w przychodni przy ul. Swierczew- 

1 skiego 9 w Głogowie. 332S-C

SAMOCHÓD żuk A-13 rok 1978 sprze 
dam. Żary, Kilińskiego 29. Cena 10
min. 120-Ża

Z G U B Y

ZAKŁAD Energetyczny w Legnicy 
— Rejon Głogów anuluje plombow- 
nicę o numerach: ZE — 8 — 14; 
ZE — 8 — 31. 3329-C

L O K A L E

•najnowocześniejsza 
.^gnostyka komputerowa

jamy brzusznej i narządów

N n u / ^ ch,C,ĄŻY,1arczycy-
2  s c '  g a s t r o s k o p ia

an'e Przełyku, żołądka, dwunastnicy. 
Zielona Góra,

, , al'Wojska Polskiego 46/3,
|  ®ieslracja wyłącznie telefoniczna

724-95. 
p° 15.00 tel.66-888

2122-Z

R Ó Ż N E
RENCISTA pomoże w opłaceniu cła 
za samochód. Zielona Góra, Koś­
ciuszki 1/7. 59S-Z

6,kad e n t
ZIELONA GÓRA 

.^ • Z A C I S Z E ló I I  p. 
teł. 649-59 w . 266 d o l5 .00  

627-64 po 16.00
* gabinet STOMATOLOGICZNY 

. 9-16.00
•̂ INOWOCZEŚNIEISZE METODY 

UCZENIA IPROTEZOWAMIA

* MATERIAŁY I SPRZĘT 
dentystyczny

SOLARIUM, u], Budziszyńska 28 . 
_  9-19.00

WYDZIERŻAWIĘ pawilon handlo­
wy z zapleczem w Lubinie, tel. 
44-36-05, po 20.00. 173-P

SKLEP ANTYK — KUPNO — 
SPRZEDAŻ: meble, obrazy, zegary, 
monety, porcelana, srebro oraz in ­
ne przedmioty kolekcjonerskie. No 
wa Sól, Wojska Polskiego 85, tei. 
43-08. S2-NS

DOM do małego wykończenia — 
sprzedam lub zamienię na mieszka­
nie własnościowe Z DOPŁATĄ., 
Gorzów, tel. 324-8S2. 658-Zb

ZAMIENIĘ mieszkanie 33 m kw. 
(spółdzielcze lub własnościowe) z te 
lefonem 'W Białymstoku na większe 
w Zielonej Górze. Oferty: Białystok, 
tel. 275-00 lub Zielona Góra — Ga­
zeta Nowa dla 102-Z. 102-Z

S P R Z E D A Ż
ATARI <65 XE, s. CA — 2001, m. 
XC12 — tanio sprzedam. Joystic, gry, 
literatura  — gratis. Gorzów, ul. Ró­
żana 12 tel. 245-71. 656-Zb

KASETY magnetofonowe nagrane 
cena 7.300,— p o l e c a :  hurtownia 
muzyczna „MUSIC MACHINĘ’’ — 
Zielona Góra, Kupiecka 62, od 11.00 
do 18.no. 399-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną 400 
m kw., ław y fundamentowe. Głogów, 
al. Wolności 21/11, po 17.00. 3324-C

P R A C A
KU PNO

® i o h u d z a i ł l e

M -ow «O I T I P U t e r O W eszybkie, skuteczne,
•------LgWeiaęyfna ęfei<ty
|  ary, Praktyczna Pani 

tel. 7788

„MERKURIUSZ POLSKI” — firma 
wydawniczo-marketingowa zatru­
dni: przedsiębiorcze osoby jako ak­
wizytorów z terenu woj; legnickie­
go. K ontakt tel.: Głogów 33-55-80 w 
godz. 17.00 — 18.00. 3330-C

U S t U G I

2ALCZJE, . drzwi „harmonijkowe",
! tapicerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

489-Z

dj j P B l f r
M-2M Wtlntyi M7 tfirty knjwi, 

HimloM. F»l*kiłaU(L frłfmlmy ralaW*.
iQacQ[aniimjiooaO[iniiiiinii»ĉ»̂»nniinn>'T|irri1"irillT"T,‘~‘""”....*

KUPIĘ działkę budowlaną lub roz­
poczętą budowę w Zielonej Górze. 
Zielona Góra, tel. 296-97. 601-Z

M A T R Y M O N IA L N I

WAGI
* ELEKTRONICZNE

* UCHYLNE

* SZALKOWE

* DZIESIĘTNE

* ODWAŻNIKI.

Nowa Sól, ul. Chrobrego 9, 
tel. 34-46, czynne od 8.00 do 20.00.

618-Z
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KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO 
REWIRU II

w Zielonej Odrze, pl. Slowiańikl 1

z a w i a d a m i a
ie  z przyczyn technicznych

od 19 lipca 1991 r.
anuluje konto W BGŻ 897017-34340*136-0.

WSZYSTKIE ROZLICZENIA NALEŻY PONOWNIE DOKONY­
WAĆ na rachunek PKO II Z. Góra 97521-7256-136-1.

AK-1002

l l
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f l
■
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HURTOWNIA OBUWIA

„ L A L E C Z K A ”
Racula-Osiedle, ul. Zbarska 53 

czynna codziennie od 8.00 do 20.00 (oprócz niedziel)

o f e r u j e :

OBUWIE DAMSKIE
krajowe i zagraniczne

B
B
B

608-Z

E X P R E S S

OKAZJA! sprzedam ładę WAZ 
21063, poj. 1300, rok prod. 1989 po 
wypadku. Przylep, os. Zachodnie I 
97, od 17.00 do 21.00. 614-Z

f f i H H B H B B B B B B B B B B W B B B B B B B B B H I « B B

P M  „ A L E X A ”  S C  |  

H U R T O W N I A  I
ZAKŁAD budowlany zatrudni mu­
rarzy, tynkarzy. Zielona Góra, Wą 
gierska 17/28, po 16.00. 605-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną na 
Piastowie. Głogów, tel. 33-88-23.

3339-C

M-4 w Lubiniu 51 m kw. — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 642-32.

603-Z 11

POLECA w ciągłej sprzedaży ^

szeroką gamę
odzieży letniej krajowej 1 z importu. Sj

Stosujemy stałym klientom przedłużone okresy płatności. X
W spółpracujemy z im porterami i producentami krajowymi. V

Zielona Góra, pl. Matejki 12, tel. 227-14. ^

JużV niedługo otwieramy nową halę sprzedaży przy ul. Śowiń- |  
skiego 2.

Z a p r a s z a m y

.....v „ ... 606—Ż ^  
DZIAŁKĘ 0,8 ha nad jeziorem w X Si

T i

H U R T O W N 1 A A R T Y K U Ł Ó W  

S P O Ż Y W C Z Y C H
S p .  z  o .o .  w  N o w e j  s o l i ,  

u l .  P o c z t o w a  3 a , 
t e l .  2 1 - 4 4 ,2 7 - 7 8 ,  

t lx  4 3 -2 5 -3 7 ,4 3 -3 2 - 3 8

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y :
art. s p o ż y w c z e  I p r z e m y s ło w e , k ra jo w e  i im p o r to w a n e ,w  tym  

* n a p o je  g a z o w a n e  1 , 5 1. w  c e n ie  7 .6 0 0  z ł /s z t .
* T -sh lr t-k o sz u lk l b a w e łn ia n e  w  c e n ie  1 8 .5 0 0  z ł /s z t .

‘rajstopy w różnych kolorach gładkie i cienkie, rajstopy z klinem j/w,
•rajstopy z  nylonu w różnych kolorach,

•reklamówki białe w cenie 200 zł/szt przy zakupie 1 krt.

" S U P E R  O K A Z J A ”
R a d i o m a g n e t o f o n y  d w u k a s e t o  w e  p r z e n o ś n e  

' ‘ I N T E R N A T I O N A L "  A K - 2 1 - 2 3 - 2 5 - 4 1  
j u ż  o d  2 7 0  t y s  z ł / s z t .  C e n a  h u r t o w a

AK-951

b t e l e w iz j a

w y g r a m

daniowej: 10 CNN — Headiine 
News; 10.13 Ameryka w moich 
oczach; Kościoły, muzea, uczelnie; 
16.45 Powitanie; 17 Giełda — maga 
zyn kupców i przemysłowców; 17.30 
„Cudowne lata” (16) — „Strajk” — 
s:ria l USA; 18 Program  lokalny;
13.30 ,;Pod wspólnym dachem" (3) 
— „Mecz” — serial franc.; 19 Ma­
gazyn „102” — M arta Klubowicz;
19.30 „Ballada o drzewie, kamieniu, 
brązie” — film dok.; 20 Studio 
"oort; 21 Ekspres reporterów; 21.30 
Panorama dnia; 21.45 Sport; 21.55 
Perły z lamusa: „Naga dżungla” — 
film USA z 1954 r.; 23.35 CNN — 
Headiine News.

I: 8 Dzień dobry — TELEWIZJA NIEMIECKA
.“ ^Sazyn rozmaitości; 9 _ , ,t i e - ^ o s c i  noranne- S.10 Telefe- ARD: 14.02 Hallo Spencer; 14.30 

.i. „v'ant„» . . .  Das ggheime Tagebuch des A dnane
Mole (3); 16.45 Tour de France — 
Scort; 17.25 Program  regionalny; 
2015 Kokain im Superniatkt; 21.03 
Spass m it Grit; 23 Sport; 23.15 Film 
dok.. .

-r uui___ f ___ ____
— (?, 8) — serial pol- 

K azy -^eck i; 10.10 Sto lat — ma- 
^ieida _ ezPieczeń społecznych; 10.20** uram. .• i i•«Van acy — giełda szans; 10.40
^'aiina^n Va,lk” (2) ~  ang- serial ®i!®tv 12.25 Aktualności tele-
?pre». 7 studio Lat°; 17-15 TeIe- 
?'ctwn’ A ® s tu dio Lato; 18 „Dzie 

• uldenburgów” (4) — serial 
ra?a7v 18-25 Studio Lato; 18.50 

■•Najj t , . katolicki; 19.15 Dobranoc: 
19.30 Wia

20.05 „Van der Valk’'<•1 — • ~“.uo „,van aer vana. — 
5°ściP ser>ał kryminalny; 21.50 

°̂ az- 9, n,drZeia Zarębskiego: 22.05 
‘2.35 r» ■ ■ Wiadomości wieczorne;

w Senacie; 23.10 „Dzie- 
SSł'ial "Wenburgów” — (4) — 
â); o ,,.emiccki (wersja oryginal- 

' -35 B13C — World Service.
*k n t 7.55—10.25 Telev;;r

‘_^“Sniowa; 7.55 Powitanie; 8
aUgi'ejs^-H,eadline News; 8.10 Język  ̂ (9);

ZDF; 13.45 Program  muzyczny; 
14.30 Die stillen Stars; 16.35 Pfiffi- 
kus; 17.45 i 18.20 Zwei Muencbner 
in Hamburg; 2D.30 Kaum zu glau- 
ben: 22.10 Das literaische Q uartett; 
23.20 K alt wie eine Eskomofrau — 
film.

DFF: 15.35 Fackeln im Sturm  — 
serial; 16.30 Program dla dzieci; 
17.55 Reschlossen nnd verkuendet; 
20.50 Sport; 23.25 Die Stad* und die 
Hunde.

TELEWIZJA SATELITARNA 
RTL PLUS: 8.35 Show-sklep: 9

Wiadomości; 9.20 Turniej tańca; 9.35 
8.40 „Santa B arbara” Film; 11.25'Ksiądz Munphy; 12.10 

USA; 9.25 Magazyn tv  śnia Wells Fargo; 13.10 Młotek; 13.35 Ca

lifom ia Clan; 14.25 Springfiełd Sto­
ry; 15.10 Wolanie serca; 15.55 ChiPs; 
13.45 Riskant; 17.10 Właściwa ce­
na; 18 Kobieta w arta 7 min dola- 
-rów; 19.25 2il Jumip Street; 20.15 
Film; 22.10 Wiadomości; 22.20 Film; 
0.05 Film.

FILMNET: 7 Wściekły pies; 9 
Star Trek; 11 Tucker: Man and his 
dreams; 13 Missisipi — komedia mu 
zyczna; 15 Little sweetheart;  ̂ 17 
Hiding out — komedia; 19 Prince 
of passion — dram at; 21 Night ga­
mę; 23 Family business (S. Conne- 
ry i D. Hoffman); 1 Entertaining 
Mr Sloane; 3 Peau de Torpedo — 
film fr.; 5 Plan 9 from outer space 
— horror. ,

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital; 
9.50 Tele-sklep; 10.10 Film; 12.05 
Koło szczęścia; 12.45 Tele-giełda; 14 
Tunder — cats; 15.50 Duke kommt 
selten allein; 16.45 Makijaż i pisto­
lety, 17.50 Zakochany w wiedźmie; 
18.15 Bingo; 18.45 Dobry wieczór 
Niemcy; 20 Piękna i bestia; 21 Ostat 
nie odliczanie — USA; 22.50 Wiado­
mości; 23.05 Byki z Dallas — film 
USA; 1.05 Golf brytyjski; 1.50 Te­
nis ATP.

SKY ONE: 7 Kot DJ; 9.40 Mrs 
Pepperpot; 9.50 Playabout; 10 Card 
Sharks; 10.30 Mr Ed; U Lucy Show;
11.30 Młodzi lekarze; 12 Śmiały i 
piękny; 12.30 Młody i niecierpliwy;
13.30 Sprzedaż stulecia; 14 Prawdzi 
we wyznania; 14.30 Inny świat; 15.20 
Santa Barbara; 15.45 Żona tygodnia 
— teleturniej; 16.15 Oczarowana; 18 
Different Strokes; 18.30 McHalle’s 
Navy; 19 Więzy rodzinne; 20 Mi­
łość od pierwszego wejrzenia:. 20.30 
W żywym kolorze; 21 Fuli Hause;
21.30 Mr Brown; 22 China Beach;

23.30 Projektantki; 24 St. Elsewhe- 
re; 1 Nocny sąd.

PRO 7: 9.30 Lassie; 10.25 Die Wal 
tons; 11.20 Space; 12.05 Doogie How 
ser; 13.40 Waimpire gegen Herakles; 
15.10 Trick 7; 16.10 Lassie; 16.40 Die 
Baeren sind los; 17.45 Detektei mit 
Hexerei; 18.35 Triak 7; 20.15 Jaguar 
lebt; 21.50 Hawai 5:0; 22.40 Der 
Gangsterboss; 0.40 Die Zwei.

MTV: 7 Przebudzenie z Rebeką 
de Ruvo; 10 MTV w kinie; 10.30 
Paul King; 15 Mieszanka popołud­
niowa; 17 Coca Cola Report; 17.15 
Wiadomości; 17.30 Przeboje; 18.::0 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20 
Ray Cokes; 22.30 MTV w kinie; 23 
W sobotę wieczorem; 24 Przeboje; 
1 Kristiane Backer; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 L.a. z W. Bry­
tanii; 9.15 Sport w Hiszpanii; 9.30 
Boks zawodowy w USA; 11 Surfing 
zawodowców; 12 Bilard; 14 Form u­
ła F3000 z Włoch; 16 Futbol amery 
kański w Europie — półfinał; 17 
Żeglarstwo na Pacyfiku; 18 Stop ka 
ratę; 19 Indy Cars z Meadowlands; 
20 Sporty moto w Niemczech; 21 
Copa America — skróty play-offs; 
22.30 Sporty samochodowe w W. Bry 
tanii; 23 Golf brytyjski; 0.30 Base­
ball: Baltimore — Oakland.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.03, 8, 10.02, 

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiado­
mości; 5.20 Gimnastyka poranna: 
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze; 
6—8 Sygnały dnia; 8.15 Radio Biz­
nes: 9 Lato z radiem: 11.30 Szkoda 
gadać...? 12.35 Radio kierowców; 
13.08 Bel canto dla wszystkich; 13.35 
Rolnicza antena; 14.05 Magazyn mu

zyczny „Rytm”; 16.10 Aktualności; 
17,15 Dziennik Radia Wątykanskie- 
go: 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio 
dzieciom: „Mary Poppins"; 20.15 

■ Koncert życzeń: 20.35 W kilku tak 
tach, w kilku słowach; 21.30 Repor­
taż Ireny Linkiewicz „Pogoda ży­
cia” ; 22.40 N otatnik kulturalny; 22.15 
Kronika WOSPRiTV; 23.15 Panora­
ma świata; 23.30 Antoni Wroński za 
prasza.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21, 24 —
wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz­
na; 8 i 22.45 „Kwaśno — słodko” — 
ode.; 8.23 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 
„Jasność” — ode.; 10 Wakacje z mu 
zyka; 11.CS Radio kontakt (44-72-75); 
13 Fo-lk album; 13.20 Antologia mu 
zyki XX wieku; 14.05 Utwory Jas- 
quine des Pres; 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia: R. F. .Simons „Ogień 
z niebios”; 15 Album operowy; 
15.30 Muzyczna promenada; 16 Mu­
zyka odnaleziona: 16.30 W i^kie dz:e 
ła, wielcy wykonawcy; 13 Panora­
ma muzyki polskiej; 19 Witryna 
sztuk wszelkich: 19.30 Letni Festi­
wal Muzyczny; 21,05 Muzyka poważ 
na: 21.20 Słuchowisko na letni wie 
czór: J. Galsworthy „Ostatni stoik”; 
22 Czas na jazz; 23.05 Tradycje śpie 
wu chóralnego; 0.45 Musica nottur- 
na.

PROGRAM III: 5. 6. 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18. 19. 20, 21, 
22! 23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 
5-̂ -9.05 Zapraszamy do Trójki; -3.30 
i 13 „Bractwo Róży" — ode.; .8.43 

' Business news: 9.05—15.05 Słuchaj 
r j ’.fra z nami; 10.05 Codziennie po 
wieś? w wydaniu dźwiękowym: R. 
Tagor-e „Rozbicie”; 13.10 Powtórka 
z rozrywki: 14.10 Przypominamy 
zespół Lynard Skynyrd; 15.05 
BRUM; 16—19.05 Zapraszamy do

Trójki; 19.15 Muzyczna poczta UKF; 
20—0.05 Trójka Bis; 20.10 Jazz przed 
rokiem 1968 ; 20.50 Spotkania o zmro 
ku; 21.15 Ferm ata; 22.10 Blues wezo 
raj i dziś; 23.05 Nie tylko dla me­
lomanów; 0.05—2 Trójka pod księ­
życem.

PROGRAM IV: 6 , 6.30, 7, 7.30, 7.55, 
17, 17.55, 18.30, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 
22! 23, 23.55 — wiadomości; 6— 8 Ra­
dło Wolna Europa; 8 Muzyka i ję­
zyki obce; 8.30 Magazyn nowości 
medycyny; 9 Radio najmłodszych; 
10 Audycja muzyczna z PR Ul 11.05 
Kwiaty — zioła — krzewy — drze­
wa; 12 Nowv Testament: 12.30 Wid 
nokrąg; 13.00 Słvnne orkiestry: Or 
kiestra Clevelandzka; 14.30 WakacyJ 
ne spotkania; 15 Świat muzyki; 16.10 
Słownik higieny psychiczne]; 16.30 
Muzyka i języki obce; 17—24 Radio 
Wolna Europa: 13.35 Nowa Europa; 
13.45 U zachodniego sąsiada: 19.30 
Wieczorne spotkania; 21.30 S truktu 
ry Zachodu; 22.10 Fakty, wydarze­
nia . opinie; 23.05 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon (I); 10 Radio — teraz; 14 
Reklama na telefon (II); 13 W czwar 
tek po obiedzie; 16 Wiadomości BBC 
L wiadomości lokalne;’ 16.15 Nie ta- 

' straszny; 17.15 Muzyka 
fiimowa: 18 Program BBC; 18.30 
Gorzowskie Studio: 19 Spotkanie z 
muzami (powt.); 20 Lekcja j. nie­
mieckiego; 20.13—22 Radio — wie­
czór; 22—23 Program  BBC; 23—24 
Muzyka do poduszki.
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4: AGENCJĄ REKLAMOWA

■' pólśca s\.vcJe,jJśłagi ;̂zvKrńS‘» 

;’ ' ■ ■ wystrajutóryn sktepowyę'’ •

■■ :K  - - te!.-2i;3'47 ' .  V

JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH W KRAJU
SIECI HANDLU HURTOWEGO •  T E L E W S Z O M Y 1 9 “ 3 5 “ 2 9 " $ 4 "  • M A G N E T O W I D Y  

•O D T W A R Z A C Z E  K O M P A K T  * W IE Ż E  M U Z Y C Z N E
•  K A M E R Y  • W O L K M A N Y  •A P A R A T Y  F O T O G R A F B C & &

o r a z  w  s* m & k vi s a m o o b s łu g o w y m !
P Ł Y T Y  K O M P A K T  ( C D ) ,  K A S E T Y  M A G M E T G F O M O W E  I  V t D &

PODEJMIE SIĘ Zielona Góra, al. Niepodległości 8 (obok kina 'Nysa'). Zapraszamy od 9.00 do 13.00 i od 14,00-18.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.

IWSOKIEJ JAKOŚCI f y a i z n a k o m ś f c s z e

b u t. 0 .5  I 
o f  e p u i © • 

Firma TAHEX"
S u le c h ó w . B r z e z ia  7 5  

(te re n  S T W ]  
te l. 2 0 - 8 3 , 

te le x 0 4 3 2 4 5 9
597- Z

PRODUKCJI
KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ
Ł  SOtĘZYCKA 95 - ©  792 209 - TLX 414447
; .:. •. v

AK-997

• GORZÓW WLK 
u!. Kos. Gdyńskich 64 
(wejśdeodMickiewicza) 

lei. 285-37 
•ZIELONA GÓRA 

Ul; Mariacka 5, lei. 722-60 
«SULĘCIN 

ul. Prusa 13. tel. 32-73

• MIĘDZYCHÓD 
SKLEP ‘ELEKTRA’ 
ul. Kilińskiego 14 
—Pacholak Piotr 

Ul. Polna 20 
• KOSTRZYN 

Ul Zawadzkiego 13, 
tel. 36-29

♦ MYŚLIBÓRZ
ul. Rynek 4, le!. 25-87
• SKWIERZYNA,

Oś. Jana XXIII39, tel. 361
•STRZELCE KRAJ. 
ul. B. Chrobrego 12a/6 

te!.6£8

Z A P R A S Z A M Y  I

P R Z E S Ł U C H A N I E  
22. s l o r p n l a  aL@3Ł r-  

1 7 . 0 0

M B ® J s B c B  © « ś ir © e B ® E «  B C o a l l łM ir y  
w  C t t f f i g o w l a  

s s s B i s a  s a :r  2L ©

M E T O D A  M A T U B A U i E J  R E G U L A C J I  P O C Z Ę Ć

A N T E N Y  S A T E L IT A R N E
J e s t  tylko jeden odbiornik satelitarny, 

który oferuje ta k  d u ż o  z a  ta k  niską c e n ę ! 
P A C E  S S  6 0 6 0 1 S S  9000 

Z b u d o w a n y  w  Anglii i m ia n o w a n y 
N a jle p s zy m  za k u p e m  w  m a g a zy n ie  

" S A T E L L I T E "
W y s ta rc zy  za d zw o n ić , profesjonalny m o n ta ż 

w y k o n a m y  w  k a żd e j w s k a za n e j m iejscowości
SATEC

Zie lo n a  G ó r a , ul. C h m ie ln a  20 tel. 7 0 1 - 1 7

r°2biio l'erz rńi°  nai 
w r°.4nych

^ w a h.

D a k o t a

M o n t a n a

Z  d n ie m  1 5  lip ca 1 9 9 1  r. P Z U  
p r o w a d z i o b o w ią z k o w e  u b e z p ie c z e n ia  

k o m u n ik a c y jn e  ( O C )  p o z a  g ra n ic a m i kraju 
t z w .  " z i e l o n a  k a r t a " .

W a ru n k i u b e z p ie c z e n ia  k o n k u re n c y jn e  
w  s to s u n k u  d o  in n y ch firm  u b e z p ie c z a ją c y c h  

W  ! n s p & t ^ ^ a c i e - P Z U  w  G ło g o w ie  
u b e z p ie c z e n ia  te  m o ż n a  z a w r z e ć  

w  g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia

MEMPHIS

LAND
WOWER

POZNAN, OOŁĘŻYCKA 98, 
TEL. CENTR. 79 22 09
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dn o ir ilL bud y n k u  VTZV uL Je~lun r 1 zd o b i od n ied a w n a  n o - 
U uiee r\la - W y ra źn ie  k c n tr a  
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Z JOANNĄ PIOTROWICZ, BYŁYM ARCHITEKTEM 
KONRAD STANGLEWICZ

MIEJSKIM W ZIELONEJ GÓRZE, ROZMAWIA

— Stanowisko architekta miej 
skiego objęła pani w  drodze kon 
kursu, w październiku ubiegłego 
roku. Z końcem maja tego roku 
złożyła pani wypowiedzenie. Dla­
czego?

— Zorientowałam się, że nie 
mam wpływu na politykę budo­
wnictwa w mieście. Z tą, jaką 
lansuje zarząd, nie zgadzam się. 
Na kilka planów urbanistycznych 
nie miałam żadnego wpływu i 
sądzę, że wyczerpałam wszystkie 
możliwości, aby zapobiec realiza­
cji tych nieszczęśliwych pomy­
słów.

— Proszę o. konkrety.
— Miasto razem ze spółkami 

chce zarabiać na mieszkaniach. 
Forsują budownictwo szeregowe, 
o niskim standardzie socjalnym i 
urbanistycznym. Proponuje się 
działki budowlane o powierzchni 
80 m kw., które dają możliwość 
powierzchni zabudowy około 40 
m kw. Pod tego typu zabudowę 
przeznaczono większość terenów. 
Toż to absurd! Taki „socjał” wy 
myślali komuniści. Moim zdaniem 
w mieście brakuje przede wszy­
stkim małych domów wielorodzin 
nych, budowanych przez małe 
spółdzielnie. Brakuje także dzia­
łek typowo willowych, o nieogra 
niczonej powierzchni.

— Wiem, że była pani wielką 
zwolenniczką konkurencji w pro 
jektowaniu; czy udało się ją 
wprowadzić?

— W małej skali tak. W moim 
wydziale architekci wywieszali na 
tablicy ogłoszeń swoje reklamów 
ki. Sądzę, że to przyczyniło się do 
wyeliminowania z projektowania 
architektury techników i inżynie 
rów budowlanych, którzy ustąpi 
li pola fachowcom. Natomiast w 
większej skali wpływu nie mia­
łam. Okazało się, że źle zrozumia

łam swoją rolę w mieście. Nie 
na tym miała polegać praca ar­
chitekta. Musiałam więc złożyć 
wypowiedzenie.

— Zmuszona własnym rozpo­
znaniem niemożności?

— Tak. Jedyne właściwie co uda 
ło mi się przeprowadzić — to do 
kończyć plan szczegółowy śród­
mieścia. Dla spokoju sumienia o 
jego ocenę poprosiłam architek-

pod koniec maja, kiedy odchodzi 
łam z urzędu.

— Gdzie więc zapadały, decy­
zje, skoro nie u pani?

— Architekt podlega w tej chwi 
li naczelnikowi Wydziału Rozwo 
ju Miasta i Ochrony Środowiska. 
W marcu sporządziłam schemat 
ilustrujący biurokratyczne rozdę­
cie i skomplikowany obieg doku 
msntów. Z moich obserwacji wy

tów z Wrocławia i Szczecina. Wy 
nik był pomyślny. Powiódł mi 
się także konkurs na zagospoda­
rowanie placu przy ulicy Kaspro 
wicza. Te prace były prezentowa 
ne na sesji Rady Miejskiej. Sami 
inwestorzy docenili fakt, iż moż 
na mieć parę projektów i wśród 
nich wybierać.

Natomiast niektórych planów 
nie udało mi się poprowadzić.

— Dlaczego?
— Odsunięto mnie. Widocznie 

byłam z innej talii.
— A może nie należało to do 

pani obowiązków?
— Przy okazji konkursu na sta 

nowisko architekta miejskiego po 
informowano mnie ogólnie, jaka 
będzie jego rola i funkcja. Nieste 
ty na piśmie nie zdołałam tego 
wyegzekwować. Zakres obowiąz­
ków otrzymałam do ręki dopiero

nika, że 80 procent podań wpły 
wających do wydziału dotyczy ar 
chitektury i urbanistyki, czyli te 
go, za co ja powinnam odpowia 
dać. Nasuwał się więc logiczny 
wniosek, że skoro jest tak, to 
architektura powinna stanowić od 
rębny wydział, nie podlegający 
pod kogoś jeszcze.

— Architektura i urbanistyka, 
to konkretna dziedzina, grono fa 
chowców jest wąskie, wydawało­
by się, że tu akurat nie powinno 
być kłopotów z uporządkowaniem 
spraw. Dlaczego więc pani się 
nie udało?

— W kuluarowych rozmowach 
spotykałam się z poparciem mo­
ich koncepcji przez środowisko 
architektów, ale gdy trzeba było 
zająć stanowisko oficjalne, na piś 
mie, tego nie potrafiono sformu­
łować; a może nie chciano?...

— Gra interesów?

— Tak, walka o zlecenia cho­
ciażby. Mam pismo architekta wo 
jawódzkiego, który powołując się 
na rozporządzenie z 1985 roku pi 
sze, że „uzgadnia projektanta pla 
nu”. Czy to jest wolnorynkowa 
gra? Nie, to jest chęć decydowa 
nia o tym, kto, jaka firma ma da 
ny plan robić.

Najlepsze są czyste układy. Ro 
lą samorządu powinno być jedy­
nie stwarzanie warunków do te­
go, by ludzie sami mogli się bu 
dować, sami załatwiać swoje spra 
wy. Jestem przeciwko prowadzę 
niu przez samorząd działalności 
gospodarczej, bo to grozi dąże­
niem do eliminacji konkurentów, 
słowem do monopolu.

— Czy to nie jest gołosłowne 
oskarżenie?

— W zakresie projektowania i 
wykonawstwa monopolistyczną po 
zycję w mieście mają spółki za­
kładane przez byłych prezyden­
tów. To pokazuje, że zamiast zbli 
żać się do Europy drogą demo­
kracji i wolnego rynku, wchodzi 
my na ścieżkę układów mafij­
nych, lobby finansowych. Sprzy­
ja temu brak mechanizmów kon 
trolujących i niska świadomość 
społeczna.

— W czym się ona objawia?
— Ot choćby w tym, że ludzie 

nie wykorzystują możliwości wpły 
wania na warunki, w jakich 
przyjdzie im mieszkać. Spośród 12 
tysięcy oczekujących w Zielonej 
Górze na mieszkania nikt nie in­
teresuje się publicznymi wyłoże­
niami planów zabudowy. A prze 
cież jest to okazja do sformułowa 
nia uwag i wniosków. Jeśli nie 
zostaną one uwzględnione, moż­
na taki plan zaskarżyć do Naczel 
nego Sądu Administracyjnego.

— Dziękuję za rozmowę.
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Z ie lo n a  C óra  — w  c e n tru m  m iasta .
Fot.: K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

W a ż n e  d ia  ż o ł n i e r z y  AM
Oddział terenowy Ogólnopolskiego Związku Żołnierzy Armii 

Krajowej w Zielonej Górze zawiadamia swych członków i sym­
patyków, że od 4 lipca biuro oddziału mieści się w budynku 
Zarządu Wojewódzkiego PSL, przy al. Niepodległości 27 (pier­
wsze piętro). Interesanci mogą zgłaszać się w każdą środę od 
godz. 10 do 12.

Związek przyjmuje w swoje szeregi wszystkich, którzy brali 
udział w wyzwoleniu ojczyzny w  latach 1939—1956. (p)

IstroluL. i wszystko jasne
„Oszczędzaj i ucz oszczędzać” — 

głosiło hasło przed laty. Niestety, 
dotyczyło tylko Szkolnej Kasy 
Oszczędności. W tym samym cza­
sie w  krajach za Łabą n a p r ą -  
w d ę  uczono oszczędzać. Także 
„w temacie” — uliczne oświetle­
nie.

Elstrom Control System AG — 
to szwajcarska firma, w której 
wymyślono i opracowano techno 
logię bezstopniowej regulacji ta­
kiego oświetlenia. Końcowym efe 
ktem było urządzenie o nazwie 
Elstrolux — regulator natężenia, 
przydatny nie tylko nad wielki­
mi arteriami, ale także na skrzy­
żowaniach, parkingach, stacjach 
benzynowych, lotniskach, stadio­
nach, placach budów itd.

Urządzenie, które potocznie mo 
żna nazwać „ściemniaczem”, redu 
kuje natężenie oświetlenia ulicz­
nego (poza godzinami wieczorne­
go samochodowego szczytu), dzię 
ki czemu da się zaoszczędzić na­
wet 35 proc. energii. Pozwala na 
to sterowanie początkiem fazy.

Wyłączność na stosowanie 1 in 
stalację „Elstroluxu” w naszym 
kraju ma zielonogórskie przedsię 
biorstwo Eltor-Pol, będące jedy­
nym przedstawicielem szwajcar­
skiej firmy na Polskę i Związek 
Radziecki. I właśnie Zielona Gó

ra jest pierwszym miastem, w 
którym uliczne oświetlenie regu­
lowane będzie „ściemniaczem”. 
Nie byłoby tak z pewnością, gdy 
by nie zgoda, a nawet entuzjazm 
prezydenta Romana Doganowskie 
fo.

On także niedawno zaprosił 
dziennikarzy na późnowleczorne 
spotkanie pod latarnią na osiedlu 
Pomorskim, gdzie prezes Eltor- 
Polu inż. Zbigniew Leszczyński 
zareklamował i zademonstrował 
skuteczność działania tego urzą­
dzenia. Redukcja natężenia oś­
wietlenia jest rzeczywiście „bez- 
szmerowa”; nie widać ściemnie­
nia lampy i tylko wskazówka lu 
ksomierza to udowadnia.

Zdaniem prezydenta, , szansę 
trzeba wykorzystać, zwłaszcza, że 
Szwajcarzy chcą także skredyto­
wać całą inwestycję. Kosztowną 
wprawdzie, ale jeśli za kilka lat 
ma już tylko przynosić oszczęd­
ności czekać nie można. Zwłasz­
cza, że za kilka miesięcy znowu 
będzie jesień, a wraz z nią ni­
czym bumerang wróci odwieczny 
problem coraz droższego oświe­
tlenia miasta. (jp)

„ESTRADA" — Hala Ludowa — 
18 — Łatwy szimai (USA 18 1.)

„NEWA” — 17.30, 18.30 — Miciciel 
znad Żółtej Rzeki (Hoftfkonfi 15 1.)

„NYSA” — 15.30, 19.30 — Seto, kła­
mstwa i kasety wideo (USA 15 1.), 
17.30 — Kobieta w czerwieni 
(USA 15 1.)

„WENUS” — 15.30, 17,30, 19.39 — 
Linia życia (USA 15 1. premiera) 

-  #  -
BABIMOST „Piast” — Superglin* 

(USA 18 1.). Szczęśliwa trzynastka 
(chiński 12 1.)

BYTOM ..Mieszko” — Karate Kid 
(USA 15 1.), Burzliwy poniedzia­
łek (ang. 15 1.)

GOZDNICA „Ceramik" — Interkos- 
mos (USA 12 1.), Wyznawcy zła 
(USA 18 1.)

GUBIN „Iskra — Jak to się robi 
w Chicago (USA 15 1.), Mucha 
(USA 18 1.), Upiór w Operze 
(USA 15 1.)

IŁOWA ..Śląsk” — Rybka zwana 
Wandą (ang. 15 L), Śmiercionoś­
na ślicznotka (USA 18 1.)

KARGOWA „Światowid” — Nocny 
jastrząb (USA 15 1.), Samotny 
wilk Me Quade (USA 15 1.)

KOŻUCHÓW ..Uciecha” — przerwa 
urlopowa

KROSNO — „Wzgórze” — przerwa 
urlopowa

LUBSKO ,.Patria” — Harry i Hen 
dersonowie (USA b.o.). Mucha 
(USA 18 1.)

NOWOGRÓD „Bóbr” — Szklana 
pułapka (USA 18 L), Przeklęty 
zły los (NRD b.o.)

NOWA SÓL „Odra” — Nieśmiertel 
ny (ang. 15 i.), Stowarzyszenie zio 
czyńców (fr. 15 1.)

SŁAWA .Żeglarz” — Mów mi Ro­
ckefeller (poi. 12 1.), Dzieci gor­
szego Boga (USA 15 1)

SZPROTAWA ,As” -  Kto wrobił 
królika Rogera (USA 12 1.), Pa­
jąki (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN „Przyjaźń” — Nocne 
gry (USA 18 1.). Old Shatterhand 
cz. I. II (RFN b.o.)

WOLSZTYN „Tatry” — Chora z mi 
tości (fr. 18 1.), Gwiezdny przy­
bysz (USA 15 1.1, Uciekinierzy 
(fr. 12 1.)

ZBĄSZYNEK „Muza" — Harry An- 
gel (USA 18 1.), Krótkie spięcie 
(USA 12 1.), Klejnot Nilu (USA 
15 I.)

ZBĄSZYN „Obra” — Najlepsi z naj 
lepszych (USA 15 1.)

ŻAGAŃ .Meteor” — Żółtodziób 
{USA 15 1.)

ŻARY „Pionier” — Moonraker 
(USA 15. 1.), Nietykalni (USA 
18 i.)

'̂ MUNALPÂiA WPEC 
ZIELONA GÓRA

iiją^ a*an>a w zakresie komuna- 
. mienia Wojewódzkiego 

nej r,Sl|b iorstwa Energetyki Ciepl 
■\va|y "‘.elonej Górze uwarunko- 
iVy Obligatoryjnie przepisy usta 
typr0 maja 1990 r. — przepisy 
dzie JVadzające ustawę o samorzą 
kaCh yt°rialnym i pracowni-

11 samorządowych.
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dla k r  '^ io r s tw  państw ow ycn, 

;0 rych terenow e organy ad - 
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Eahu V° dz*ę.ieS° pełn ią funkcję  or 
°tio n .za!ozycielskiego, jeżeli jest 
Mrarii lezbędne gm inie do w ykony 
etiergj zadań. Z aopatrzenie w 

ciePln4 należy do zadań 
PrzPń-y<̂  Kmin, zatem  w św ietle 
*i’ lońS°'V prawa mienie WPEC 
hei i, G óra podlega obligatoryj

1 komunalizacji.

Proces komunalizacji mienia 
przedsiębiorstw ciepłowniczych o 
wojewódzkim zasięgu działania jest 
skomplikowany i napotyka na po 
ważne trudności. Składa się na to' 
wiele przyczyn i uwarunkowań 
zarówno technicznych, jak i praw 
nych, ekonomicznych oraz społe­
cznych.

WPEC Zielona Góra posiada ma 
jątek zlokalizowany na terenie 30 
gmin, tworzący organizacyjną ca­
łość i służący zaspokajaniu zbioro 
wych potrzeb mieszkańców. Posia 
da zorganizowane i wyspecjalizo­
wane służby techniczne. Przekaza 
nie majątku przedsiębiorstwa gmi 
nom wymaga przeprowadzenia 
kompleksowej inwentaryzacji ma 
jątku, podziału, a także dokona­
nia wyboru najlepszych form orga 
nizacyjno-prawnych prowadzenia 
działalności ciepłowniczej przez sa 
morządy oraz zagospodarowanie 
„mienia niepodzielnego”

Bardzo skomplikowana jest pro 
cedura przekształceń organiżacyj 
no-własnościowych, wynikająca z

obowiązujących aktualnie przepi 
sów prawa,, co wydłuża proces w 
czasie. Zaznaczyć przy tym nale­
ży, że występują opóźnienia w 
procesie legislacyjnym. Do tej 
pory nie ukazały się zapowiada­
ne akty prawne upraszczające pro 
ces podziału przedsiębiorstw. Na­
leży zwrócić uwagę na jeszcze je­
den istotny aspekt, jakim jest sła 
ba kondycja ekonomiczna, a zwła 
szcza finansowa gmin. Obciąży ją 
dodatkowo kapitałochłonny mają­
tek, jakim są urządzenia i obiek­
ty ciepłownicze.

Przez cały okres przekształceń 
muszą być zapewnione warunki 
prawidłowego funkcjonowania :ie 
płownictwa.

Ze względu na przedstawione 
uwarunkowania, działania w za 
kresie komunalizacji mienia 
WPEC prowadzone są etapowo. W 
pierwszym przygotowawczym — 
Wydział Infrastruktury Technicz­
nej UW w Zielonej Górze opra­
cował w formie trzech raportów 
materiały analityczne, w których 
przedstawiano najistotniejsze a- 
spekty przekształceń organizacyj-

no-własnościowych. Tematyka 
tych opracowań obejmowała takie 
zagadnienia, jak:

— wstępną opinię samorządów 
w sprawie przejęcia mienia WPEC 
— opracowaną w oparciu o wy­
niki ankiety Urzędu Wojewódzkie: 
go;

— uwarunkowania p r a w e  oraz 
przewidywane skutki komunaliza 
cji (w poszczególnych wariantach 
przekształceń);

— orientacyjne koszty przeję­
cia i utrzymania mienia przez sa­
morządy.

Problem komunalizacji, WPEC 
był przedmiotem narady wojewo­
dy z przedstawicielami przedsię­
biorstwa oraz samorządów. Więk 
szość zdecydowała się na samo­
dzielne prowadzenie ciepłov nict- 
wa. Nie ma jednak jednolitego sta 
nowiska w tej sprawie. Małe, sła 
be ekonomicznie gminy optują za 
wspólnym prowadzeniem działal­
ności przez gminy, tj. utworze­
niem związku komunalnego.

Dalsze etapy prac w  zakresie 
komunalizacji WPEC będą obej­
mowały!

L.UBUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — orrerwa urlopowa

©  G A L E R I E
ART (c/.ynna 10—17) -  Malarstwo 

grafika, szkło, srebro 
BWA (czynne 11—17) — Plakaty 

Sławomira Janiaka i Witolda Mi- 
chorzewskiego 

PSP (czynna 11—18) — Szkło i ma­
larstwo Pauliny Komórowskiej- 
Birger

KLUB MPiK (czynny 9—18) — Pej­
zaże Torzymia w malarstwie 
Zbigniewa Jaraczewskiego 

G leria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — Wystawy: Pokonkur 
sowa Wystawa XIV Wojewódzkie 
go Konkursu Tkanin Artystycz­
nych ..Żary '91”. Klasycy Fotcgra 
fii Art-Akt

A P T E K I

— przeprowadzenie inwentary­
zacji mienia podlegającego ł\om.u 
nalizacji;

— przygotowanie dokumentów 
niezbędnych do podjęcia przez wo 
jewodę decyzji o przekazaniu mie 
nia gminom;

— formalne przeprowadzenie 
podziału przedsiębiorstwa i utwo­
rzenie nowych jednostek gospodar 
czych, prowadzących ciepłownict­
wo.

Zakłada się, że całość prac reor 
ganizacynych zostanie przeprowa­
dzona do zakończenia sezonu grzew 
czego 1991/92, tj. do maja 1992 r. Do 
tego czasu WPEC będzie funkcjono 
wał w obecnej strukturze or.^ani 
zacyjnej i realizował zidania iwią 
zane z bieźącyrń zaopatrzeniem od 
biorców w energię cieplną.

Zapewnienie poprawnego funk­
cjonowania jednostek energetyki 
cieplnej wymagać będzie w  ns^-91 
bliższym okresie grzewczym zdwo 
jonego wysiłku WPEC i współ­
działania samorządów.

Dyrektor wydziału 
dr inż. Władysław Drozd

DYŻUR NOCNY PEŁNIA: 
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Buczka

T A X I

Pogotowie Policyjne 997 
Straż Pożarna 998 
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 891 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wodn.-Kan. 994 
Pogotowie Gazownicze 221-81 
Informacja PKS 223-01 
Informacja PKP 38-38 
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43

^ T E L E F O N Y
ul. Wyszyńskiego 52-37 
ul. Podgórna 226-67
— dworzec 228-68
— bagażówki 228-25



fiflłedzież woj. zielonogórskiego 
liczy na sukcesy w OSI

Województwo zielonogórski© tradycyjnie plasuje się na wysokich po* 
fcycjach w dorocznym współzawodnictwie sportu dzieci i młodzieży na* 
•zego kraju. Wszystko wskazuje na to, że'również w bieżącym roku ta 
.wysoka lokata zostanie utrzymana.

Z uniwersjadowych

W zakończonych ju i zmaganiach 
młodych sportowców w ramach 
Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzią 
i y  i mistrzostw Polski juniorów, 
reprezentanci województwa zdobyli 
dotychczas 387 pkt., tj. o 50 więcej 
tńż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Kierownictwo zielonogór 
skiego sportu szczególnie jednak li­
czy na udane występy w części let­
niej OSM i MPJ, która od 18 bm. 
rozpoczyna się w województwie ka 
towickim. W ystartuje w niej 147 za 
wodniczek i zawodników. Najlicz­
niej reprezentowani są strzelcy, któ 
rych wystąpi 46 (98 osobostartów), 
następnie lekkoatleci — 38 i trój- 
boiści_ nowocześni — 21. W finałach 
■weźmie też udział 12 zapaśników w 
stylu klasycznym, 11 — biegaczy 
na orientację, 10 pływaków, 5 zapaś 
ników w stylu wolnym, 3 jeźdźców 
(na 5 koniach) oraz jeden kolarz.

Najbogatszego dorobku medalo­
wego oczekuje się jak zwykle od 
strzelców, w  składzie których jest 
cała plejada utytułow anych już 
wcześniej zawodniczek i zawodni­
ków. Wyjątkowo solidny skład ma 
■w tym  roku ekipa pływacka, z sio 
stram i Strychalskimi oraz Emilią 
Majdą, j Iwoną Kuleczką na czele. 
Na kiika medali liczą zapaśnicy w 
sty lu  klasycznym i lekkoatleci, miej 
sca w ścisłej czołówce krajow ej nie 
zechca_ zapewne oddać trójboiści no 
wocześni i biegacze na orientację.

Nie wszyscy najlepsi zielonogó- 
rzamie w ystartują w spartakiadzie.

Sprawdzian kadry 
lacfawa Siania

Poia Andrzejem Maćkowskim wszyscy najlepsi polscy kolarze Wy­
startują 21 bm. w wyścigu Chcłm-Warszawa o puchar przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych. Dla Zbig­
niewa Sprucha, Jacka Mickiewicza i ich kolegów udział w tym klasy­
ku długości 240 km będzie dobrym sprawdzianem formy przed czeka-. 
jącymi kadrowiczów startami w Holandii oraz następnie mistrzostwach 
świata.

Na trium fatora czeka S min zło­
tych nagrody, niewiele to w porów 
naniu x ceną samochodu „Huyndai’* 
który otrzymały zwycięzca II wyści­
gu „Solidarności”, ale pieniądze po­
dobno nie są najważniejsze...

Do wyścigu zgłosiło się już po­
nad 70 kolarzy i zapisy będą przyj­
mowane dosłownie na 5 minut przed 
startem . Z Chełma do Warszawy pe 
leton jechać będzie przez Piaski, 
Lublin, Puławy, Kozienice. Magnu­
szew i Górę Kalwarii. W tych mia­
stach znajdują się lotne premie, a 
najaktywniejszy zawod-rk wyścigu 
otrzyma 600 tys. zł premii. Za zwy­

cięstwo na premii kolarze otrzyma­
ją po 300 tys. zł. Niewykluczone są 
nagrody specjalne np. para włos­
kich butów od właściciela skleou 
dla zawodnika, który  jako pierw­
szy przejedzie obok firmy. Jeżeli 

chodzi o nagrody to puchar dla naj­
lepszego m iał ufundować wojewo­
da warszawski. Jednak na kilka dni 
przed startem organizatorzy otrzy­
mali informacja, że kryształu nie 
•będzie ze względu na brak  środków 
na jego zakup... Organizatorzy wie­
rzą ,że za tą decyzją nie k ry ją  się 
żadne inne przyczyoy poza finan­
sowymi.

K A L E J D # ) S K S > P
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PUCHAR INTERTOTO
W kolejnych rozegranych me­

czach piłkarskiego Pucharu Intertoto 
uzyskano wyniki: grupa 2: Lyngby 
Kopenhaga — IFK Norrkoeping 3:1 
(1:0), grupa 4: Hammarby Sztok­
holm — FC Energie Cottbus 3:0 
(3:0), grupa 10: FC Saarbrueckeu — 
Oerebro SK 1:2 (0:1).

PUCHAR ŁATA
W spotkaniu o Puchar Lata w 

Tarnobrzegu miejscowa Siarka po­
konała Lecha Poznań 3:1 (1:0). 
Bram ki-zdobyli: dla gospodarzy Ro 
man Buczek (7 min.), Stauisław Ku 
charsk! (47 min.), Tadeusz Grula 
(75 min.). Dla gości Michał Gębura 
(64 min.).

AWANTURNIK „GAZZA”
Paul Gascoigne, reprezentant Ang 

lii. w piłce nożnej, z powodu kontuzji 
nie gra obecnie w piłkę. „Występu­
je ” za to w ... restauracjach 1 cał­
kiem nieźle się bawi. Pod­
czas jednego z wieczorów piłkarz 
wdał się w aw anturę w  lokalu i 
„zgarnęła” go policja. Po dwóch go 
dżinach Gascoigne za kaucją został 
zwolniony.

BRĄZ DLA DUNEK
Piłkarki Danii zdobyły t.-ż&cia 

miejsce mistrzostw Europy. W de­
cydującym meczu Dania wygrała w 
Aalborg z Wiochami — po dogryw­
ce 2:1 (1:1, 1:0). Bramki zdobyły — 
dla Danii: Helle Jensen (22), Emma 
Jozzellini (84), dla Włoch: SIIvia 
Fiorini (66). 2 min. przed końcem 
meczu 2  boiska została usunięta 
Włoszka Fredericea D’astolfo. Mi­
strzyniami Europy zostały Niemki 
przed Norweżkami.

M rytiźewa Sława ’ 91
W Sławie rozgrywany był III kon 

gresowy turn iej par, który wygra­
li: C. Balicki — A. Żmudziński,
2. M. Kwieciński — D. Zcmbrzus- 
ki, 3. B. Mazur — C. Szadkowski.

T urniej mixtów zakończył gry 
kongresowe sławskiego mityngu. 
M ixty w ygrała para M. Rożniak —- 
D. Zarębski (Skierniewice), 2. M. Pa 
sternak — T. Kaczanowski (Go­
rzów), 3. Z. Kowal — K. Kolton 
(Kraków). 14 miejsce zajęła para 
zielonogórska Ł. Frąckowiak — S. 
Iwanicki. Startowało 66 mixtów.

Cały kongres trw ający od 8 do 14 
lipca w ygrał S. Gołębiowski (Wro­
cław), 2. W. Olański (Zielona Góra),
3. K. Jassem (Słupsk).

W mityngu sławskim uczestni­
czył również znany brydżysta, ar- 
cymistrz międzynarodowy Andrzej 
Wilkosz, twórca polskiego otwarcia 
2 karo, unanego w świecie jako kon 
wencja „Wilkosz”. Nie opuścili sław 
skiej imprezy jedni z jej twórców 
Stefan Wachnowski z  żoną Lucy­
ną.

„Puchar Lata” za wygranie naj­
większej imprezy sławskiego mityn 
gu drużynowego Pucharu Lata w 
imieniu team u odebrał H. Wolny 
ie  Słupska.

Dotychczas odbyjo się dziewięć 
turniejów  dodatkowych. Pierwszy 
w ygrali — W. Biernat — M. Bier­
nat (Katowice), drugi — T. Sułków 
ski — P. Downar (Warszawa — Go 
rzów), 3. M. Cichy — M. Szafraniec 
(Kraków — Łódź), 4. F. Miazga — 
J. Kudyba (Legnica), 5. H. Swięch 
— M. Stefaniuk (Kraków). 6. P. Bu 
zer — S. Serek (Poznań), 7. M. Ita- 
rolewicz — J. Krzywokulski (Leg­
nica — Zielona Góra), 8. K. Kaptur 
kiewicz — K. Sluęocki (Zielona Gó­
ra), 9. R, Banaszak — K. Kujawa 
(Lublin).

We wtorek odbyło się spotkanie 
dyrektora biura Zarządu Głównego 
PZES Sławomira Latały i kapitana 
-selekcjonera reprezentacji Polski 
juniorów brydża sportowego, Ry­
szarda Kiełczewskiego z młodzieżą 
uczestniczącą w mityngu sławski,rn. 
Przeprowadzili oni krótkie szkolenie 
teoretyczne.

I wczasowy turniej teamów wygra 
ła  drużyna w Składzie — M. Goś- 
ciniak (Gorzów), T. Garbacik (Kra 
ków), B. Nowak, A. Kud, J. Slipek 
(wszyscy Wałbrzych), 2 miejsce za­
jął team — D. Wincenty, Z. Szysz- 
kowski, B. Wegner (wszyscy Leg­
nica), J. Wygowski, J. Saton (obaj 
Piła).

aren

Pływ ak Novity-10 Mateusz Chęciń­
ski oraz lekkoatleta Zewu Świebo­
dzin Piotr Rysiukicwicz powołani 
zostali do reprezentacji k ra ju  na 
zawody w ram ach I Olimpijskich 
Dni Młodzieży Europy, które w 
dniach 17—21 lipca br. rozegTane zo 
staną w Brukseli. Oczywiście odpó 
wiednie punkty dla województwa 
zostaną zaliczone. P. Rysiukiewicz, 
legitymujący się czołowymi rezulta 
tami w kraju  na 400 m i 400 m ppł., 
być może zdąży wrócić i wystarto 
wać ną tym  drugim, a swoim ko- 
ronnyi.l dystansie.

Niepewny jest s ta rt w finałach 
zapaśników Włókniarza Żary: Wal 
demara Nowaka i Roberta Niedziela 
na, którzy parę dni wcześniej wez 
mą udział w mistrzostwach Europy 
młodszych juniorów w te j dyscyp­
linie. Z innych względów osłabiona 
została ekipa trójboistek nowoczes­
nych. Czołowe zawodniczki Lumelu: 
Beata Wieczorek i Monika Olejni­
czak, podczas występów na zawo­
dach międzynarodowych poza gra­
nicami kraju  doznały kontuzji i Ich 
s ta rt jest wykluczony.

W sierpniu niezłego występu ocze 
kuje się od kajakarzy, którzy swo­
je zmagania odbywać będą w Po­
znaniu oraz od żeglarzy. W tej os­
tatniej dyscyplinie, której finały ro 
zegrane z/-.staną w Pucku, zawodni­
cy _ El term y Świebodzin zapowia­
dają walkę o utrzymanie miana klu 
bu najlepiej pracującego z żeglar­
ską młodzieżą. (jb)

W finala 200 ra st. klasycznym 
Agnieszka Pęczak zajęła na Uniwer 
sjadzie w Sheffield czwarte miej­
sce, ustanawiając czasem 2.32,13 re­
kord Polski.

Polscy siatkarze w drugim meczu 
pokonali Koreę Płd. 3:1.

W pojedynku o brązowy medal 
nasza florecistka, Agnieszka Szuch- 
nicka przegrała z Włoszką Marghe- 
ritą Zalafii 2:5, 6:5, 6:4.

W sobotę odbędzie się II wczaso-Brydżowe imprezy wczasowe roz
począł turniej teamów. Indywidual __  .__ . , . , , . . .
ny turn iej wczasowy, który  w ygrał y J w 5 zakończenie
D. Wincenty (Legnica), 2. M. Bo- mityngu, który  rozpoczął aię S lip-

!|usz, 3. S. Iwanicki, 6. E. Surmacz ca.
wszyscy Zielona Góra). WŁADYSŁAW RZEPKA

&  W pierwszej konkurencji strze 
leekich mistrzostw Europy w Bo­
lonii reprezentacja Polski seniorów 
zdobyła brązowy medal w konku­
rencji karabinka małokalibrowego 
(60 strzałów leżąc) gromadząc 1777 
pkt. Złoty medal przypadł Jugosła 
wii — 1731 pkt., a srebrny ZSRR — 
1780 pkt. Indywidualnie z naszych 
reprezentantów najlepiej spisał się 
Tadeusz Czerwiński zajmując w 
finale ósme miejsce — 691,4 pkt. 
mistrzem Europy został Klaus Jo- 
ern Christensen (Dania) — 700,3 pkt.

@ W Colorado Springs (USA) kon 
tynuowane są kolarskie mistrzostwa 
świata juniorów. Trw ają konkuren­
cje torowe. W wyścigu na kilometr 
ze startu  zatrzymanego trium fował 
17-letni Francuz Laurent Accart 
przed Australijczykiem Simonem 
Kersteucm i Włochem Adlerem Ca 
pellim.

®  Podczas mityngu lekkoatletycz 
nego w Berlinie, Andre Mueiier 
(Niemcy) skoczył w dal 8,04 m. 
Wśród kobiet w tej samej konkuoen 
cji wygrała Sosen Tiedtke (Niem­
cy) — 6,91 m.

W Barcelonie w  pierwszych 
meczach Pucharu Świata w piłce 
wodnej (grupa „B”): Hiszpania — 
Australia 11:9, Węgry — Niemcy 
14:8, USA — ZSRR 8:8 i Jugosławia 
- Rumunia 11:5.
©  Turniej szachowy w  Hambur­

gu wygrał Artur Jusupow (ZSRR).
'Mistrzem Polski w bocce zo­

stał Andrzej Łuczak. Zawody odby­
ły się w Warszawie.

W Poznaniu e tytuły, a w Zielonej Górze...

Kto przełamie hegemonię Duńczyków?1
Na stadionie poznańskiej Olimpii w sobotę 20 bm. o godz. 18.30 roz­

pocznie się inauguracyjny wyścig XXII finału mistrzostw świata par. 
i j i  w-0nw -S na')*e2,s2yc*1 duetów nie zabraknie reprezentantów
i  Ciski, którzy jako gospodarze imprezy; bez eliminacji otrzymali pra- 
wo uczestnictwa w MS. Rywalami Polaków będą: Duńczycy (obroń- 
cy mistrzowskiego tytułu), Włosi, Szwedzi, Norwegowie, Niemcv i re- 
piezentanci CSRF.

(OZjSZ&Cll
® Polscy pięcioboiści startu ją  os­

tatnio w wielu imprezach zagrani­
cznych. Juniorzy powrócili z Braty 
sławy, gdzie drużynowo zajęli 
czwarte miejsce, zdobywając 15.051 
punktów. Zwyciężyła ekipa ZSRR 
15.936 pkt., przed Węgrami 15.574 
i Włochami 15.339. .Indywidualnie 
wygra! P, Sarfalvi (Węgry) — 
5437 pkt., przed D. Swatkowskim
— 5438 i D. Niesitowera (obaj ZSRR)
— 5306 pkt. Miejsca Polaków: 
13. Tomasz Cygański 5059 pkt., 14. 
Andrzej Giżyński 5050 pkt. 20. An­
drzej Stefanek — 4942 pkt. Warto 
dodać, że ta trójka reprezentuje 
barwy zielonogórskiego Lumelu. O 
dużym pechu, może mówić A. Ste­
fanek, który przed biegiem zajmo­
wał czołową lokatę. Rozgrzewał się 
jednak tak  intensywnie, że... nie 
zdążył na start. Spóźnienie koszto­
wało go 50 sek. czyli utratę ponad 
230 punktów.

•  Do ZSRR wyjechały dwie re­
prezentacje polskich pięcioboistów. 
Od 15 do 19 bm. w międzynarodo­
wych zawodach w Moskwie uczest­
niczą Piotr Mąkowski i Grzegorz 
Sondel (Lumel Zielona Góra), Ma­
teusz Nowicki i Cezary Gwiazda 
(Legia Warszawa), a od dziś do 21 
bm. w Leningradzie w Pucharze 
Świata wystąpią: Maciej Czyio- 
wicz, Arkadiusz Skrzypaszek i Da­
riusz Mejsner (wszyscy Lumel).

•  W Monachium (25—27 bm.) w 
zawodach juniorów w ystartują: An 
drzej Stefanek, Piotr Mąkowski, 
Andrzej Giżyński i Grzegorz Sondel 
(Lumel) i legionista Mateusz No­
wicki.

® Pięcioboistki wystąpią w Ber­
linie (9—11 sienpnia br.), a barw  
naszej reprezentacji bronić będą: 
Anna Sulima i Edyta Małoszyc z 
Lumelu o>raz Dorota Idzi i Iwona 
Kowalewska (Legia). (MS)

Biało-czerwoni czternaście razy 
uczestniczyli w MS par. Największy 
sukces zanotowali w 1971 roku w 
Ryiłniku. gdy Jerzy Szczakiel i An­
drzej Wyględa, zdecydowanie poko­
nali ryw ali, zdobywając komplet 
punktów i ty tu ł najlepszej pary. 
Srebrne medale zdobyli: Edward Jan 
carz i Piotr Bruzda (Wrocław 1975) 
i Edward Jancarz z Zenonem Pie­
chem w Krsko (Jugosławia) w 19S0 
roku. -Trzykrotnie nasi reprezentan­
ci stawali na najniższym stopniu po­
dium, w 1973 r. w Boras (Szwecja) 
Zenon Piech Zbigniew Marcin­
kowski, w  1979 r. w  Vojens (Da­

nia) — E. Jancarz i Z. Piech i ta  
sama para w 1981 roku w Chorzo­
wie. Rekordzistami, jeśli chodzi o 
ilość zdobytych medali są Anglicy 
(7 złotych, 5 srebrnych i 2 brązo­
we). Następne m iejsca w  medalo­
wej klasyfikacji zajm ują: Dania 
(7-3-5), Szwecja (3-3-3), USA (2- 1-3) 
Nowa Zelandia (1-4-2) i na szóstym 
miejscu Polska.

Najcześciej gospodarzem MŚ par 
była Polska, która sześć razy przyj­
mowała finalistów (Rybnik i Cho­
rzów po 2, Wrocław i Leszno). Na­
leży przypomnieć, że w 1970 roku, 
pod czas pierwszego finału MŚ par, 
zabrakło naszych .reprezentantów 
którzy wcześniej zapewnili sobie 
awans. Zdecydowanym przeciwni­
kiem rywalizacji par był bowiem 
ówczesny przewodniczący GKSŻ płk 
Rośeisław Sławiccki i nasi repre-ren 
tanci Marian Soychała i Paweł Mi­
rowski, pozostali w domu...

. Rekordzista. występów w finałach 
MŚ par jest Ivan Ma u er er (Nowa Ze 
landia), który aż 14 razy staw ał do 
walki o medale. Z zawodników, któ 
rzy zaprezentują się łw rasńskiaj wi 
downi Hans Nielsen (Dania) starto­
w ał w 11 finałach i zdobył 10 me­
dali (w tvm 6 złatych).

Gosnodarzoim fraałów ty 'ko  czte­
rokrotnie pomagał e+ut własnego to 
ru (1971 — Rybnik 1.072 - Boras, 1977 
— M anchester i 1979 — Vojens). A 
jak bedzie w tvm  roku?

Polacy od lat przestali sie liczyć 
na arenie międzynarodowej i trud - 
10 przypuszczać, by svtnacja uległa 
zmianie podczas sobotniei konfron­
tacji na torza Olimuii. Coach Dol­
skiej reprezentacji Zenon Piech w 
gronie faworytów widzi Duńczyków 
i Szwedów. Trójka naszych repre­
zentantów odbyła kilka treningów 

na poznańskim torze. Zawodnik Ko­
lejarza Opole, Wojciech Załuski wy 
stani na motocyklu 
num ” z tłumikiem „King”, a Ry­

szard Dołomisiewicz (Polonia Byd­
goszcz) i Piotr Świst (Stal Gorzów), 
pojadą na „Jaw ach”, ich rywale do 
siadać będą w większości włoskich 
motocykli GM.

Obrońcy mistrzowskiej korony, 
Duńczycy od 1985 roku nieprzerwa­
nie zdobywają ty tu ły  mistrzów świa 
ta. W tym roku ich najgroźniejszymi 
ryw alam i będą Szwedzi (Per Jon­
sson, Henrik Gustafsson i Jimmy 
Nilsen). Przysłowiowym, czarnym 

koniem mogą być reprezentanci Nor 
wegii z rewelacyjnie spisującym się 
w br. Larsem Gunnestadem. Pozo­
stałe duety reprezentują zbliżoną 
klasę i toczyć będą rywalizację o 

miejsca 4-7. Zgodnie z regulaminem 
FIM za pierwsze miejsce do po­
działu wśród trzech zawodników 

jest 4300 franków  szwajcarskich, za 
drugie — 3400. a za kolejne lokatv: 
2800, 2350, 2200. 2000 i 1800. Organizator 
zawodów pokrywa koszty przejazdu 
ekip i noclegi. Polacy poza regula­
minowym^ nagrodami, jeśli zajmą 
przynajm niej szóste miejsce otrzy­
mają do pedziału 100 min zlctych.

Wszystkie pary  będą miały oka­
zję do rewanżu i... podreperowania 
finansowych kont, już w niedzieię 
gdy na zielonogórskim stadionie 
gdzie dojdzie do powtórki finału. 
Oczywiście dżentelmeni niechętnie 

mówią o pieniądzach, ale na wczo- 
raszej konferencji prasowej w K.S. 
Morawski, dowiedzieliśmy się, . że 
za przyjazd do Zielonej Góry, każ­
dy  z zawodników otrzyma 5 tys. 
DEM, a za zdobyty punkt — 200 

DEM. Dla zwycięzcy każdego z wy­
ścigów przewidziano nagrody (przy­
najm niej inno D E^). a dla zwycięz­
ców turnieju  iak już informowaliś­
my 110 tys. DEM. Fundatoram i na­
gród będs m.in. firm a ubezoipcze- 
niowa „Westa” która soonsoruje 13 
wyścig. Tnvest Bank, Bank Staropol­
ski. zna iv  kierowca raidrtwy Adam 
Smorawiński i Stacja Obsługi Samo­
chodów nr 7 w Zielonej Górze przy 

ul. Sulechowskiej. Oczywiście or­
ganizatorzy nie zamknęli jeszcze li­
sty snorsorów... Warto d-dać. że 
knszt imprezy wyniósł ok. 2 mld zło 
ty  ’h !

Tak bogatego w nagrody turnieju 
v: Polsce, a może i w Europie je­
szcze nie było. Jak  stwierdził pre­
zes zielonogórskiego klubu, Zbigniew 
Morawski, zawodnicy kilkakrotnie 

potwierdzali przyjazd. Pierwsi zade­
klarowali ebeć startów, m istrz świa- 

Per Jonsson (Szwecja) i Rp.rs 
Nielsen. Oprócz polskich kibiców do

Poznania i Zielonej Góry w>’kie J* 
się także obcokrajowcy (ok. 3 ty‘‘L 
fanów ze Szwecji). Imprezy oJ“m  
giwać będą także telewizje: di®**! 
(komentator Ole Olsen), szwedz* 
niemiecka. Do Polski przyjadą P., 
ni zawodnicy jak choćby Erik 
dersen z Danii. W Zielonej 
jest już znany z występów W 
wach zielonogórskiego Falubazu *LY 
eiej Jaworek z Niemiec. AkWf^ 
rekordzista toru w Zielonej 
wczoraj po kilkuletniej PrzernSil 
ponownie trenow ał na doskoii 
m u znanym obiekcie. Kto ’wierij1i 
sprawa jego ewentualnych 
w KS Morawski nie będzie w® 
realna.

In d y w id u a ln y  m is tr z  & ^  
P er  J o n sso n  aż pa li się do 
s tę p  u  w  z ie lo n o g ó rsk ie j W F
zie...

Fot. S T A N I S Ł A W  M

Kibice, którzy przybędą w 
lę na zielonogórski stadion ju^ i  
godz. 14 będą mieli okazji; 
wiać kabaret „Elita”, grups 
zyczną' ,Zuki”, i jak zwykle 
gic G irls”. Planowane są także ^ 
ki spadochronowe i niespedz1* 
dla kibiców (opróę? losowani3 
lucha dla posiadaczy progra1̂  j,;- 

Już od dziś można nabywa1- j-j 
lety na tę imprezę w siedzib>® ^ 
Morawski Zielona Góra P 'J£ fir 
Wojska Polskiego 15 lub sklt-P1 
mowym przy ul. Jedności. r i tr  

W jutrzejszym magazynie ..VLcli 
ty  Nowej” wszystko o uczestn111̂wszystito o uczesz 
imprez w Poznaniu i Z ieloni

T A N IS Z S ^MAREK
tt•  W meczach 12 rundy gltn 

uzysfc.no następujące wyniki: ir(

C zte ry  tu tu ly  m is tr zo w sk ie  zd o b y li  E r ik  G u n d e rse n  i H ans  
N ielsen . F ot. S T A N IS Ł A W  S Z A L  A K

T R A F I Ł E Ś  ? 3
EXPRESS LOTEK 

14. 29, 35, 37, 38 
SUPER LOTEK 

1, 3, 4, 7, 11, 26, 32
P P  Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z du. 13—14.07.91 wg wstępnych da­
nych stwierdzono:

Kwota na wygrane 227.502.900 zł. 
1 rozw. z 13 trafieniam i — wygra­
na ok. 56.000.000 zł, 63 rozw. z 12 
traf. —■ wygr. po ok. 900.000 zł, 
889 rozw. z U traf. — wygr. po ok.
57.000 zł, 8536 rozw. z  10 traf. — 
wygr. po ok. 6.600 zł.

W zakładach Dużego Lotka z 
dnia 13.07.91 r. na podstaw-ie wstę­
pnych danych stwierdzono:

Losowanie I — kwota na wygra­
ne — 1.142.209.625 zł 1 rózw. z 6 
traf. — wygr. 17*1.331.400 zł, 120 
rozw. z S traf. — wygr. po ok.
1.900.000 zł, 855S rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 33,000 zł, 169 802 rozw. 
* 3 traf. — wygr. po 2.650 zł.

Losowanie IT — kw«>ta na wy­
grane — 1.142 209.625 zł. 111 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po ok. 2.000.000 
zł, 7 542 rozw. » 4 traf. — wygr. 
po ok. 45.000 *1, 147.446 rozw. s  8 
traf. — wygr. pa S350 z l

SPORTOWE

UNIWERSJADA W TARNOWIE
Za dwa lata Uniwersjada Zimowa 

odbywać się będzie w Polsce. Gtów 
ne konkurencje rozegrane zostaną 
w . Zakopanem, Nowym Targu i 
Oświęcimiu i w ... Tarnowie. Orga­
nizatorzy uniwersjady wybrali ta r­
nowskie sztuczne lodowisko na miej 
sce spotkania i rywalizacji naileD- 
szych studenckich łyżwiarzy figuro 
wych. Zatwierdzono tę decyzję Dod 
czas niedawnego pobytu w Tarno­
wie 1 rozmowach z prezydentem 
miasta oraz zarządem ZKS Unia. 
Tarnów w dniach 5—14 lutego 1933 
r, będzie miejscem jednej z n a j­
większych imprez sportowych w swo 
jej historii.

ALEKSANDER GOMELSKI 
W USA?

Słynny radziecki trener koszyków 
ki Aleksander Gomelski od kilku 
lat przebywał „na kontrakcie” we, 
Francji, trenując zespól Limoges. W 
ostatnich rozgrywkach zespól ten 
zajął .drugą lokatę. Gomelski otrzy 
rnał propozycję pracy w USA: — 
trzy lata pracowalpin bez chwili od 
poczynku. Trochę zatęskniłem za 
naszymi problcmsmi, ' kolejkami... 
najpierw więc wrócę do domu, a 
następnie będę się zaslanawiał.

STADION OLIMPIJSKI 
LŚNI CZYSTOŚCIĄ

Dyrekcja Stadionu Olimpijskiego 
we Wrocławiu 16 bm. odebrała z 
zadowoleniem ten piękny obiekt 
sportowy po ... ekspresowych po­
rządkach wykonywanych społecznie 
przez ponad 500-osobową grupę wy 
znawców Świadków Jehowy. Geńe 
rr.lne sprzątanie’ i porządkowanie 
Stadionu Olimpijskiego we Wrocła­
wiu wykonano z okazji dorocznego 
zgromadzenia wyznawców Jehowy 
z terenu Dolnego Śląska (19—21 bm. 
na tym obiekcie).

Podczas prac porządkowych po 
niedzielnym meczu II ligi żużlowej 
wywieziono kilka ton śmieci — nie 
dopałków papierosów, butelek, ga­
zet, odpadków pozostawionych prze* 
kibiców sportowych. Stadion, a tak ­
że rozległe otoczenie zostały upo­
rządkowane.

NASTASE W GALERII SŁAW
Podniosła uroczystość miała miej 

sce w kasynie w Newport. W znaj­
dującej się tam galerii -.„tenisowej 
stawy” wśród 151 czołowych zawód 
ników świata znaleźli się" m.in. Ilie 
Nastase oraz Guillermo Vilas. „Przy 
jęto mnie do tego panteonu sławy 
chyba z powodu wyników, a nie repu 
tacji” zażartował z tej okazji nie­
sforny „Nasty” który musiał płacić 
„grube” pieniądze za swoją niesu­
bordynację na kortach.

TURNIEJ TENISOWYCH 
WETERANÓW

Na kortach SKT w Sopocie rozpo 
czął się doroczny międzyn&rcii i w  
turniej weteranów w tenisii.. Zgło­
siło się 168 zawodników z Kanady, 
Finlandii, NiwnUt® A ustrii, Bzwo*

Gniezno — KKŻ Krosno 48:U> .j.jl 
vi» — Polonia II Bydgoszcz . x 
Włókniarz Częstochowa — ^  isś** 
Westa Rzeszów, Wybrzeże 
— Śląsk Świętochłowice 45:10- - y  j 
sem odbył się mecz Sparta p,* 
pro Wrocław — Kolejarz 
m ak Opole 47:43, a mecz * j-je*, 
Poznań — GKM Grudziądz •— " 
łożono.

TABELA
Włókniarz 
Wybrzeże 
Stal — Westa 
Sparta — Aspro 
Polonia II 
KoOejarz — Remak 
KKŻ 
Start 
Polonez 
GKM 
Śląsk 
Ostroyia

'łcji, Luksemburga, USA, SzKOc”  , 
nii, Litwy, Meksyku i Polsk1..,^ .’ I 

V.7 turnieju startu ją  m.in- 
roczna zwyciężczyni Margit j 
mut z Niemiec, finalistka ‘'e|K 
niego turnieju Krystyna 
oraz finaliści z poprzednich 
jów — Lindback z Austrii, St°* p‘ 
z Luksemburga i LapauskaS 
lwy.

KOLARZE I GIMNASTYCY ^  
PRZYJĘCI PRZEZ I EUERAf
W Rzrmie obradował d y re ^ jy  

FIAC (Międzynarodowy ZwiaZ®^1' 
larstw a Amatorskiego). Post3” 
no „wsfepnie” przyjąć zwiaze%<V* 
Iarski RPA w poczet czW^ift 
FIAC. Definitywne włączenie * ^ 
ku południowo-afrykańskieS, ] /
„międzynarodowej rodziny 
skiej” ma nastąpić podczas 
su UCI w  Stuttgarcie (11 si jjttf" 
w trakcie mistrzostw świata)- 
dzynarodowa Federacja Gintn® .Vn' 
na (FIG) — jak  oświadczył 
sterdam ie jej prezydent Ju">..............V- j..t
(ZSRR) podczas rozgrywanej 
Gymnastrady — przyjęła por.° 
związek gimnastyczny RPA 
regi tej organizacji.

E. MOSES REZYGNUJE Z
STARTU W IO r,

Byty m istrz olimpijski w 
400 m ppł Amerykanin Ed«'in ̂ ( 
ses zapowiedział, że wycofuj® ■ 
przygotowań d* startu  w ry 'vArzy' | 
cji bobsleistów w Zimowych 
skach Olimpijskich w Ałb^J'-' (,n' 
Moses powiedział to dziennik'1,1.' 
nie inform ując o swojej decyz' 
lęgów  z  boba.
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